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Cala Rzeczpospolita w hołdzie polskiemu morzu
Uroczystości w stolicy z udziałem Pana Prezydenta i Rządu

W arszaw a 30. 6. (P at). U roczystoś­
ci związane z obchodem Św ięta M orza 
rozpoczęły się’już w czwartek. W  godzi­
nach popołudniowych, stolica przybrała 
uroczysty wygląd, z gmachów państw o­
wych i domów pryw atnych powiewały 
flagi.

W ieczorem  odbyły się na W iśle tra ­
dycyjne wianki. O godzinie 20 przybył 
na przystań  inspekcyjną p. m inister Ję- 
drzejewicz, reprezentujący p. prem jera, 
p. m arszałek Sejm u Świtalski, p. m inister 
Beck, p. min. Żyndram  - Kościałkowski, 
p. min. Butkiew icz i p. min. F loyar-R aj- 
chman, kontradm irał Swirski i in. P o  go­
dzinie 20-ej przybył na przystań  p. P re ­
zydent R zplitej z m ałżonką w otoczeniu 
domu cywilnego i wojskowego.

P o  powitaniu p. P rezydent R zplitej o- 
raz dostojnicy państw ow i przeszli na po­
kład statku „B elgja“ . S tatek  odbił od 
przystani i udał się, w kierunku przystani 
W arszaw skiego T ow arzystw a W iośl. W  
chwili gdy statek, wiozący p. P rezydenta 
Rzplitej znalazł się na środku rzeki ba- 
terja , ustaw iona na wybrzeżu praskiem  
oddała 21 strzałów  arm atnich, poczem roz 
począł się obchód wianków.

W arszaw a 30. 6. (P at). W czorajsze 
uroczystości, związane z obchodem świę­
ta  M orza rozpoczęły się uroczystem  na­
bożeństwem  w kościele św. Jana. Mszę 
św. odpraw ił ks. biskup Szlagowski. Na 
nabożeństwo przybył p. P rezydent Rzpli­
te j w otoczeniu domu cywilnego i wojsko 
wego oraz członków Rządu.

Po nabożeństw ie odbyło się zebranie o- 
bywatelskie na placu M arszałka P iłsud­
skiego i na Pradze, uczestnicy którego 
następnie przeszli na wybrzeże Kościusz­
kowskie. O godz. 12,15 przybył p. P rezy­
dent Rzplitej w otoczeniu domu cywilne­
go i w ojskow ego i m inistrowie. W  chwi­
li przybycia p. P rezydenta orkiestra 36 p. 
p. odegrała hym n narodowy.

Rząd amerykański krytykuje
a stra

niemiecka politykę w  stosunku do 
zobowiązań zagranicznych

Berlin, 30. 6. (Pat). Treść odpowiedzi 
rządu amerykańskiego na notę transferową 
Niemiec, wręczonej dn. 27 bm. ambasadoro­
wi niemieckiemu w Waszyngtonie jest na­
stępująca:

Nota amerykańska podkreśla, że Niem­
cy przez swą politykę wywołały w świecie 
opozycję, k tó ra  doprow adziła do konflik­
tów handlowych, a w następstw ie do skur­
czenia się wywozu niemieckiego. Nota k ry ­
tykuje przeprowadzane przez Niemcy od­
dłużenie zobowiązań krótkoterm inow ych o- 
raz akcję w ykupu obligacyj na rynkach za­
granicznych, zaznaczając, że spłaty  długów 
zagranicznych powinny stać na pierw - 
szem miejscu przed wszystkiemi innemi.

N astępnie p. P rezydent Rzplitej w o- 
toczeniu dostojników państwowych i 
przedstawicieli L igi M orskiej i Kolonj. 
przeszedł na pokład statku „K ościuszko“ . 
S tatek  odbił od przystani, kierując się w 
górę rzeki. Za statkiem  p. P rezydenta pły­
nęły parostatki, wiozące zaproszonych go­
ści. P rzed kliijbem Rodziny Urzędniczej 
zatrzym ał się statek „fcościuszko“. O go­
dzinie 12,50 rozpoczęła się defilada, którą

Uroczystości święta M orza w Gdyni 
rozpoozęły się wczoraj w godzinach 
przedwieczornych capstrzykiem . W ieczo­
rem m iasto było oświetlone reflektoram i 
i sztucznem i ogniam i Dziś o godz. 10 ra ­
no na Kam iennej Górze odbyła się msza 
św. połowa celebrowana przez T. E . ks. 
biskupa dr. Okoniewskiego. Na mszy

otw ierały parostatki, wypełnione szczel­
nie publicznością. Po przedefilowaniu 
przed p. Prezydentem  taboru żeglugow e­
go w yruszyły z portu żeglarskiego lodzie 
motorowe po cztery w jednym  szeregu, 
następnie łodzie wioślarskie, turystyczne 
i kajaki. Podczas defilady wypuszczono 
około tysiąc gołębi pocztowych. Po za­
kończeniu defilady p. Prezydent odjechał 
na Zamek.

św. było około 30.000 osób z m inistrem  
Papee, wojewodą K irtiklisem , dyr. Moż- 
dżeńskim, kom isarzem  rządu Sokołem, 
kontradm irałem  U nrugiem  na czele, ł

Na mszy bvli również przedstawiciele 
holenderskiej m arynarki w ojennej, która 
bawi w Gdyni oraz korpusu konsularnego. 
Podczas mszy ks. biskup Okoniewski wy­

głosił płomienne kazanie okolicznościowe 
P o  nabożeństw ie w imieniu rządu zabrai 
głos p. wojewoda K irtiklis, k tóry wygło­
sił przem ówienie: „Polska pokochała 
swój skrawek morza. Zrozum iała jego 
wartość gospodarczą i polityczną. Z 
wjylm piaszczystych, torfowisk, sypkich 
piasków lotnych na podziw całego św iata 
a dumę własną dźwignęliśm y miasto, w 
którem  ziścił się sen o potędze, albowiem 
nieprzepartą jest wola 30-kilko-miljono­
wego narodu i przepotężne parcie na ka­
żdy m etr nadm orskiej granicy. Dla nas 
święto M orza i hasłem  „Frontem  do 
M orza“ , to nie jest pusty frazes i rom an­
tyzm , lecz pełen trudu  i znoju wysiłek po­
kolenia, które chciało z czystem sum ie­
niem następnym  pokoleniom przekazać i- 
stotne podwaliny potęgi państw a.“

Po przem ówieniu p. W ojew ody orkie­
stra odegrała hym n narodowy, poczem 
prez.es m iejscowego koła L igi M orskiej i 
K olonialnej inż. G ierdziejewski przem a­
wiał do zebranych tłum ów . N astępnie od­
była się defilada, k tórą przyjął kontra­
dm irał U n ru g  t wojewoda K irtik lis oraz 
ks. biskup dr. Okoniewski. Publiczność 
w itała kroczące oddziały wojskowe okla­
skami. E ntuzjazm  zgrom adzonych do­
szedł do punktu kulm inacyjnego, gdy u- 
kazala się kolum na Gdańszczan, którzy 
stawili się na dzisiejszą uroczystość w 
liczbie około 5.000. N iezmiernie gorąco 
przyjm ow ano również m aszerujące oddzia 
ły górników  śląskich.

Defilada trw ała  około 2 godzin. Potem  
odbyły się im prezy sportowe.

Poświecenie Galerii morskiej
Ks. biskup dr. Okoniewski w obecno­

ści p. wojewody K irtik lisa dokonał po­
święcenia G alerji m orskiej, poczem p. wo­
jewoda K irtik lis otworzył pierw szą w y­
stawę m arynistów  polskich i artystów  kła 
syków pom orskich w gm achu specjalnie 
na ten cel wybudowanym .______________

Symboliczny dar Slaska dla Gdyni
Katowice, 30, 6. (Pat), Z okazji święta Mo­

rza wyruszyła wczoraj z Katowic sztafeta mo­
tocyklowa oddziału Ligi Morskiej i Koioujaluej 
do Gdyni, która wiezie bryłę węgla oraz drzew­
ko, pochodzące z nad źródeł Wisły,

Trybunał oddalił werdykt 
przysięgłych

w sprawie o zabójstwo śp. Garntarzówny
Kraków, 30. 6. (PAT). Sąd przysięgłych 

po kilkugodzinnej naradzie wydał werdykt, z 
którego wynika, że oskarżeni o zabójstwo 
Garncarzówny popełnili to  zabójstwo nie­
umyślnie, natomiast odpowiedzieli twierdząco 
na pytanie, odnoszące się do rabunku. Po 
ogłoszeniu werdyktu trybunał udał się na na­
radę, poczem uchwalił werdykt lawy przysię­
głych oddalić, przekazując sprawę nowej ka­
dencji przys:ęglych.

Następna rozprawa odbędzie się przypu­
szczalnie we wrześniu.
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Popierajcie polskie rybołówstwo morskie!
Z n a k o m ite  d o rs z e  m ro ż o n e
sprzedaje w dowolnych ilościach po cenie 60 ąr za 1 kg. 

bez głów t wnętrzności loco Hala Rybna 
Pierwsza I Jedyna Polska Spółdzielnia Rybacka

POLSKIE ZIEDNbCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia
te S e fo n  1 3 8 3 . 34of>
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: i Zwykły bieliznę
prac na qorqco

Delikatne 
tkaniny 

prać na zimno

Transatlantycki lot braci Adamowiczów
Za 40 godzin maja wyiadować w Warszawie

H arbour G race, 30. 6. (Pat). B racia A d am ow icze  po nocy, spędzonej 
w  H arbour G race od lecieli w czoraj o godz. 6,26 w edług czasu am erykań­
sk iego w  dalszą podróż do W arszaw y . W  chw ili startu pogoda była sp rzy­
jająca i w iatr p om yślny . R aporty m eteoro log iczn e zapow iadały  dobrą po­
godę nad północną częścią  A tlan tyk u .

L otnik  duński H olger H orys to w a rzy szy ł lotn ikom  do ostatn iej 
chw ili przed startem . L otnik  duński w yraził się z n a jw y ższem  uznaniem  
o k w alifikacjach  lo tn iczych  braci A d a m o w iczó w . L otnicy p o lscy  startu­
jąc, ośw iad czy li, że obliczają  d ługość lotu  do W arszaw y na ok oło  40 go­
dzin. N a  pytan ie, czy zabrali ze sobą zapasy żyw ności, jeden  z lo tn ików  za­
w ołał z sam olotu: „Całą m asę!“.

Zainteresowanie lotem w Paryżu

O b e c n i ©  

r ó t u n i e ż  uj 

"p r a k f y c z m j c h  

m a ł y c h  p a c z ­

k a c h

Wspaniały obchód Świata Morza w Gdyni

Niemcy — dodaje nota — zużytkowują 
sumy na zakup m aterjałów, nadających się 
•do celów zbrojeniowych. Rząd amerykański 
występuje przeciwko stworzeniu przez rząd 
Rzeszy iunctim między długami zagraniez- 
lemr Niemiec a niemieckim bilansem han- 
dowy*n-

Paryż, 30. 6. (Pat). Wszystkie dzienniki z zainteresowaniem śledzą transatlantycki 
lot braci Adamowiczów, Sprawozdawca ,,Parts Soir“ twierdzi, że dość silne wiatry z tylu 
pozwolą lotnikom polskim zyskać okoIo 3 godzin na czasie. Istnieją wiprawdeie pewne za- 
burzeniia atmosferyczne na południu od Grenlandii, jednakże będzie możliwe ominięcie ich 
bez zbytniego nakładu drogi. Jednak ctie uda się lotnikom uniknąć mocno zamglonego rejonu 
pomiędzy 30 a 40 stopniem na zachodzie, co zmusi lotników do pilotowania aparatu przez 
dłuższy czas przy zupełnym braku widzialności.

Najstarszy człowiek świata
nie żyje

Stambuł, 30. 6. (Pat). N a jsta rszy  
cz łow iek  na św iec ie  Z aro A gha, k tó ­
ry przed  paru dniam i ciężko zanie­
mógł. zmarł wczoraj w nocy,
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P. M. Zyntiram-Kościałkowski ministrem spraw 
wewnętrznych, p. J. Poniatowski min. rolnictwa

Z m ia n y  n a  s ta n o w is k a c h  p o d s e k r e t a r z y  s ta n u
Na wniosek p. prezesa Rady Ministrów 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował w 
dniu 28 bm. ministrem spraw wewnętrznych 
p. Marjana Zyndram-Kościalkowskiego, obec­
nego prezydenta m. st. Warszawy.

P. minister rolnictwa i reform rolnych 
dr. Bronisław Nakoneecznikow - Kłukowski 
zgłosi! 28 bm. na ręce p. prez. Rady Ministrów 
prośbę o zwolnienie go z dotychczas zajmo­
wanego stanowiska. Na wniosek p. prezesa 
Rady Ministrów, Pan Prezydent Rzeczypospo­
litej dymisję p. min. Nakoni-ecznikow-Ktu- 
kowskiego przyjął i mianował ministrem 
rolnictwa i reform rolnych p. Ju!jusza Ponia­

towskiego, kuratora Liceum Krzemienieckie­
go.

Jak donosi P. A. T., podsekretarze stanu: 
Karol Kasiński, Wacław Karwacki, Mikołaj 
Polanowski i Kazimierz Duch ustępują ze 
swych stanowisk. Podsekretarz stanu w 
Min. Skarbu p. Wincenty Jastrzębski przecho­
dzi na stanowisko podsekretarza stanu w min. 
Opieki Społecznej.

Podsekretarzem stanu w Min. Skarbu mia­
nowany został p. Edward Werner.

B. minister dr. Bronisław Nakoniecznikow- 
Klukowslci ma objąć jedno z województw, zaś 
p. wicemin. Kasiński powróci na dawniej zaj­
mowane stanowisko w Banku Rolnym.

Życiorys ministra rolnictwa i reform rolnych
p. Juliusza Poniatowskiego

Juljusz Pooiiaitowisiki urodził się w roku„ — ----- - ui wuiin się w
1886 w Petersburgu. W 1903 r. ukończył szko­
łę średnią w Wilnie, następnie w 1906 r. ukoń 
czył wyższe srtudja agronomiczne w Krakowie. 
I o odbyciu nauk w kraju wyjeżdża zagranicę 
studjuje ekonomję społeczną na uniwersytecie 
cie w Brukseli oraz rolnictwo na politechnice 
w Pradze Czeskiej.

W czasie swych studjów krakowskich bie­
rze czynny udział w pracy społecznej. Na­
leży do Związku Strzeleckiego. W czasie 
s v̂'cfi°. pobytu w Brukseli pracuje w organiza- 
cji .Filaretów ‘ w t. zw. „Grupie Lelewelczy- 
ków“.

Po wybuchu wojny światowej w 1914 r. 
wstępuje do Legjonów,, gdzie początkowo peł­
ni służbę w 5 p. p. L. W listopadzie 1910 r. 
obejmuje funkcje wiceprezesa Wydziału Na-

rodowego w Lublinie, następnie zaś od roku 
1917 do 1918 referenta politycznego Komen-

, .̂ N,acze neł O* W« w Warszawie. Od
-/3 lipca 1920 r. do lutego 1921 r, piastuje tekę 
ministra rolnictwa. Od 1917 r. bierze czynny 
udział w pracy ZWlązku Kółek Rolniciych, 
jako członek Zarządu.

Do Sejmu Ustawodawczego uzyskuje man­
dat z ramienia P. S. L. Wyzwolenia. W r 
1926 przed przewrotem majowym składa man 
dat poselski i wycofuje się z życia parlamen­
tarnego.  ̂ Wkrótce mianowany zostaje kura­
torem Liceum Krzemienieckiego, n® którem 
to stanowisku pozostaje do chwili obecnej.

P- minister Juljusz Poniatowski iest od­
znaczony m. in. Krzyżem „Virtuti Militari“, 
orderem „Polonia Restituta“ oraz Krzyżem 
Niepodległości.

Życiorys ministra spraw wewnętrznych p. Mariana 
Zyndram-Kościafkowsltiego

Narodowe ślubowanie nad moriem

Marjan Zyndram-Kościałkowiski urodził 
się 16 marca 1892 r. w majątku Ponedefu zie­
mi kowieńskiej.

Po ukończeniu szkoły średniej w Peters­
burgu studjował w Petersburskim Instytucie 
Psycho-Neurologicznym, a następnie na wy­
dziale rolniczym Politechniki w Rydze i w 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
bo jąc jednocześnie od zarania swej młodo­
ści udział w pracy niepodległościowej. W 
1911 r. był jednym z współzałożyciel: Związ­
ku Walki Czynnej w stolicy Rosji. W  1912 
r. zostaje mianowany komendawtem okręgu 
Nadbałtyckiego tej organizacji.

Po wybuchu wojny światowej w sierpniu 
1914 r. wyjeżdża do Warszawy z zamiarem 
przedostania się przez front do Legjonów. W 
drodze jednak otrzymuje rozkaz pozostania 
na terenie b. Kongresówki, gdzie organizuje 
i ‘. O. W. i pod pseudonimem Jerzego Orwi- 
da wstępuje do „Oddziału Lotnego Wojska 
Polskiego“, którego w parę miesięcy później 
zostaje komendantem, wchodząc jednocześnie 
w skład Komendy Naczelnej P. O. W. Za bo­
jową działalność na stanowisku komendanta 
Oddziału Lotnego zostaje w lutym 1915 r. 
mianowany podporucznikiem I Brygady Le- 
g jenów.

Po kilku miesiącach odkomenderowany zo­
staje rozkazem Komendanta Piłsudskiego do 
Warszawy dla zorganizowania P. O. W. już 
przeciwko Niemcom. W historycznych 
dniach 10 i 11 listopada 1918 r., jako zastęp­
ca Komendanta Naczelnego i komendant od­
działów bojowych P. O. W. kieruje rozbroje­
niem wojsk niemieckich na całym terenie 
okupacji niemieckiej.

Po odzyskaniu Niepodległości przydzielo­
ny zostaje do Sztabu Generalnego, gdzie kie­
ruje pracam; P. O. W. na ziemiach litewsko-
białoruskich.

W kwietniu 1919 r. bierze czynny udział 
w wyprawie wileńskiej, jako szef wydziału w 
ścisłym Sztabie Naczelnego Wodza. W 1920 
r. w czasie ofensywy rosyjskiej na Wilno, or­
ganizuje oddziały Samoobrony Wileńskiej i 
walczy na czele grupv swego imienia na fron­
cie.

W sierpniu 1920 r. na rozkaz Marszałka 
Piłsudskiego, rozpoczyna pierwsze przygoto­
wali La do drugiej wyprawy wileńskiej. ° Na 
czele ochotniczych oddziałów kresowych bi-e-

Pi jc ie  t y  IU o r o d z im a  
Kawę Słodową Kneippa
z przy prava F ra n c ja !

rze udział w walkach pierwszej Dywizji Oohot 
niczej pod Grodnem, a następnie — na roz­
kaz gen. Żeligowskiego —- obejmuje dowódz­
two Samodzielnej Grupy Operacyjnej.

W 1922 r. Marjan Kościałkowski zostaje 
wybrany do Sejmu ńa posła Ziemi Wileńskiej 
z listy Wyzwolenia, którego to stronnictwa 
zostaje potem wiceprezesem. Po opuszczeniu 
szeregów Wyzwolenia zakłada z prof. Bart- 
lem sejmowy Klub Pracy.

W  drugim Sejmie w r. 1928 zostaje preze­
sem Klubu Pracy, wiceprezesem BBWR i pre­
zesem Komisji Wojskowej. Jednocześnie pia­
stuje mandat radnego miasta st. Warszawy- i 
obrany zostaje prezesem Klubu Pracy Gospo­
darczej, pracując w Radzie czynnie aż do obję 
cia w l:pcu 1933 r. stanowiska wojewody bia­
łostockiego.

1 stycznia 1932 r. jako major WP przeby­
wający w stanie nieczynnym ze względu na 
obowiązki służbowe w służbie cywilnej, zosta­
je awansowany na podpułkownika.

1 marta 1934 r. obejmuje stanowisko tym­
czasowego prezydenta miasta stołecznego 
Warszawy.

Minister Kościałkowski, ppłk. rezerwy, po­
siada odznaczenia bojowe: Virtuti Militari, 
Krzyż Niepodległości z mieczami, czterokrot­
ny Krzyż Walecznych- Krzyż Zasługi Litwy 
Środkowej. Ponadto Komandorję Polonia 
Resłituta, Złoty Krzyż Zasługi, Oficerski 
Krzyż Legji Honorowej itp.

(s) W  młodzieży przyszłość narodu, 
na morzu —  przyszłość Polski. T e dwa 
proste, związłe w swej treści zdania, sta­
ją się dziś nad polskiem morzem widzial­
ną prawdą narodową. Patrzym y jej w o- 
czy, czujemy jej obecność między sobą, 
prom ieniujem y serc ^ myślą, zapałem i 
entuzjazm em . Bo , . ięto M orza jest 
świętem całej Rzeczypospolitej. Niema 
dziś między nami nic, coby nas dzieliło: 
braterskie pogotowie, jeden rytm  serc i 
myśli związał nas i sprzym ierzył. W zdłuż 
i wszerz całej Polski z jednego krańca na 
drugi od kresów wschodnich do zachod­
nich.

Gdy \v ło d a rz  polskiej ziemi, P ierw ­
szy Jej Obywatel, Pan P rezydent Rzeczy­
pospolitej, prof. Ignacy Mościcki, przy­
jeżdża dziś przez ziemię pom orską do 
Gdyni, za Nim w pielgrzymce narodowej 
ciągną ze w szystkich stron kraju tysiącz­
ne zastępy młodzieży nad polski Bałtyk. 
Z W ileńszczyzny, zpod T a tr  i K arpat, ze 
Śląska i stąd, gdzie morski w iatr dzień w 
dzień rzeźbi nam tw arze: niosą ze sobą 
wezbraną radość, żeglują na łodziach, ka­
jakach, lotem ptaków wędrują jakby na 
wyraj, nad polskie morze. I tam  w Gdy­
ni młodzi staną obok siebie ramię przy 
ram ieniu: młodzież z chat wiejskich, z fa­
bryk, od w arsztatów  rzemieślniczych, ze 
szkól, zewsząd. P rzed Panem  Prezyden­
tem Rzeczypospolitej ślubować będą szla- 
chetnem, czystem słowem niniejszej roty 
morskiej a każdy z głębokości swego ser­
ca i uczuć: •

„Składając hołd pamięci Tych, którzy na 
przestrzeni długich wieków w obronie pol­

skiego brzegu morskiego na, Bałtykiem po
legli

— ślubujemy uroczyście wobec Bogi 
i Ojczyzny

— stać zawsze na straży potJńego morze
— wartość pracy polskiej no morzu nie 

ustannie i wytrwale pomnażać
— czynem ofiarnym Morzu i Polsce 

w każdej służyć potrzebie.“
A  wraz z nimi my w szyscy , pomni 

słów Pana Prezydenta R zeczypospolitej 
że

„dążenie nasze do stworzenia uietkiegc 
polskiego handlu morskiego z0stało zą>ocząt 
kowane, ale wymaga ono cjągle dalazejo wy 
silku i czujności, qt&z że dzisiejsze Vwięt< 
jest symbolem zbiorowej woli naiodu poijęcij 
tego wysiłku“

— trw ać będziemy w dalszej pracy w  słu­
żbie morskiej.

I  w dniu zlotu młodzieży w Gdyni, 
gdy z prastarej stolicy Jagiellonów  z Wil­
na przybędzie do nas w raidzie motocy­
klowym zastęp synów ziemi wileńskiej, 
stw ierdzając swą łączność czujną, trwałą 
a niezłomną z polskim morzem —  będzie­
my mieli jeszcze jeden żywy dowód, że 
krzepniem y w łączności ideowej od tam ­
tych kresów do naszych, od Wileńszczyz- 
ny poprzez Pom orze aż po morze.

Falom  morskim, wiecznemu w swej 
potędze żywiołowi u bałtyckiego brzegu 
-zawtórują żywe fale polskiego żywiołu 
narodowego, dźw igającego państw o w co­
dziennym trudzie ku m ocarstwowej przy­
szłości. Z aw tórują zgodnie, serdecznie i 
szczerze w  hołdzie Panu Prezydentow i 
Rzeczypospolitej i na chwałę państwu 
polskiemu.

B łęk itne  F o lk i nu m orsk i z lo t  
m ło d z ie ły

Prezydent Rzeczypospolitej Pol-
skief prof. Ignacy Mościcki gości w 
dniu dzisiejszym w Gdyni, gdzie przyj 
tnie D e f i l a d ę  P r z y s z ł o ś c i  
P o l s k i  O d r o d z o n e j ,  40-to t y- 
s i ę c z n ą r z e s z ę  M ł o d z i e ­
ży . Z całej Polski przybyła młodzież 
do Gdyni, tego „poematu z betonu'" 
Jutrzni naszej Mocarstwowości.

Ze złotopszennych równin kreso­
wych, z pod wirchów tatrzańskich 
gdzie łagodnie pluszczą fale w Mor­
skich Okach, ze Śląska — ziemi czar­
nych brylantów, z lęgów nad Wartą ze 
wsi, miast i miasteczek całej Polski, z 
serca Rzeczypospolitej — ar szawy.

40-tysięczna rzesza młodzieży ślu­
bować będzie w i e r n o ś ć  p o l ­
s k i e m u  M o r z u ,  przysięgnie 
zmazać winy dziadów, którzy od la­
zuru Bałtyku odwrócili oczy, szepcząc 
nierozumne słowa „może nie wiedzieć 
Polak, co to morze, gdy pilnie orze.“

Słońce Niepodległości odzyskanej

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  w  G dyni
w  d n iu  i  lip ca

Przedkładanie aktów urodzenia 
przez poborowych

Min. Spraw Wewnętrznych wyjaśnia, że 
przedkładanie przez poborowych powiatowym 
władzom administracji ogólnej aktów urodzenia 
leży w interesie samych poborowych. Pośred­
niczenie władz przy wydobywaniu tych doku­
mentów z urzędu ma być na -przyszłość wstrzy­
mane.

Główne uroczystości tegorocznego Święta 
Morza odbędą się 1-go liip-ca w Gdyni w dniu 
wielkiego 2 « tu Młodzieży, która złoży ślubo­
wanie przed Panem Prezydentem Rzeczypospo­
litej.

O godz. 8-ej rano rozpocznie się zbiórka 
organizacyj w rejonach zakwaterowania i wy­
marsz o godzinie 8,30 na plac Kościuszki, mło­
dzież maszeruje organizacjami. Ustawienie we­
dług zgóry przewidzianego planu, przegląd i 
raport trwa do godziny 9,30.

O godz. 10-e-j przyjedzie Pan Prezydent. 
Komendant Zlotu raportuje Panu Prezydentowi 
Zlot. Zaraz po raportach zostanie odprawiona 
msza połowa przez księdza biskupa Okoniew­
skiego, który wygłosi kazanie okolicznościowe

O godz, 11-ej — nastąpią przemówienia do 
zgromadzonej młodzieży w ilości 50.000 osób 
i przemówi p. premjer Leon Kozłowski imie­
niem rządu, następnie .p. Jan Dębski, jako pre­
zes Głównego Komitetu Wykonawczego „Świę­

ta Morza", wreszcie p. komisarz Sokół, jako 
przedstawiciel Gdyni. Po przemówieniach mło­
dzież złoży ślubowanie.

O godz. 11,30 — przegrupowanie oddziałów 
do defilady j odmaszerowanie do punktu wyj­
ściowego. Defilada rozpocznie się o godzinie 
12,30, którą przyjmie Pan Pre-zyde-nt na ulicy 
10-go Lutego vis a vis gmachu poczty. Koniec 
defilady przewidziany jest na godzinę 14— 15-tą, 

O godz. 17,30 nastąpi uroczyste poświęcenie 
ujęcia wody w Ru-mji i kamienia węgielnego 
schroniska Ligi Morskiej i Kolonijalne-j

O godz. 21—23-ej — pokaz ognisk, śpiewów, 
tańców, orkiestr, występów regjona-l-nych, jakie 
zorganizuje młodzież. Tym wszystkim pokazom 
będzie przyglądać się Pan Prezydent, poczem 
nastąpi pożegnanie.

W czasie przerwy popołudniowej od godz. 
15—U-ej odbędą się zawody sportowe i pokazy 
na morzu, oraz zwiedzanie portów handlowego 
i wojennego.

K urs dla stelafaczF Zw- Strze leckiego
W dniu 25-tym bm, odbyło się w Warszawie 

uroozy-ste otwarcie 14-dniowego kursu dla dzia- 
iaczy-ins traktorów wychowania obywatelskiego 
Związku Strzeleckiego. Kurs odbywa się w 
centrum wyszkolenia „Strzelca" i liczy 33 u- 
czestiników. Zadaniem kursu jest ustalenie je­
dnolitych poglądów na rolę i metodę pracy wy­
chowawczej w Związku Strzeleckim, oraz przy­
sposobienie podstawowej grupy dzi-ała-czy-in-

struktorów w terenie. Program kursu obejmuje 
wykłady z zakresu teorji i praktyki pracy spo­
łeczno-wychowawczej.

Uroczystość otwarcia zagaił komendant 
główny Związku Strzeleckiego ppłk. Marjan 
Frydrych, wygłaszając powitalne przemówienie. 
Następnie wygłosił wykład inauguracyjny dr. 
Opiński.

otworzyło nam blaskiem swym oczy. 
„ P o l s k i e  m a t k i  z e r y  
O d r o d z e n i a  w y c h o w a ł y ś ­
m y  n a s z y c h  s y n ó w  i n a- 
c z e  j  n i ż  n a s z e  p o p r z e d ­
n i c z k i  z d a w n y c h  e p o k .  
Zaszczepiłyśmy im gorącą miłość mo­
rza, tę miłość której wyrazem jest 
ów imponujący z l o t  40 t y s i ę c y  
d z i e c i  n a s z y c h  w G d y n i  
MŁODZIEŻ NASZĄ ODDAJEMY 
MORZU, MORZE POLSKIE ODDA­
JEMY MŁOD1EŻY.

Na świetnych kartach Historji na­
szej wielkiej rycerskiej przeszłości i- 
mię kobiety polskiej nieraz było pi­
sane szczerem złotem. Przed matroną 
polska, jak ongiś przed matką - Spar- 
tanką chyliły się ze czcią głowy i szu­
miały nad jej czystem a dostojnem 
czołem proporce rycerskie, dzierżone 
dłońmi jej synów, skrzydlatych husa­
rzy.

Dziś na n i e z a p i s a n e j  b i a- 
[?,  i  k a r cie.  Historja zacznie kre­
ślić szafirową wodą Bałtyku nowe mia 
no i zaszczytną godność polskich ko­
biet: B ł ę k i t n y c h  P o l e k ,  ma­
tek, żon, sióstr i córek polskich mary­
narzy. Któż wie i policzy ile ofiar, po­
święceń i łez, ile trwogi i śmiertelnego 
niepokoju, ile łęku i troski drży nieu­
stannie z głębi serc Błękitnych Polek, 
które polskiemu morzu oddały stve u- 
kochanie?

Któż pojmie czem dla serca matki 
lub żony jest g r o z a  b u r z y ,  gdy 
na wątlej łupinie wśród szalejącej fali 
polski marynarz wałczy o życie...

Któż zrozumie i odczuje jej dumę 
na widok p o l s k i e j  b a n d e r y ,  
której salut oddają wszystkie narody 
świata!

My, Polki Błękitne, oddajemy Oj­
czyźnie i polskiemu morzu tych, co 
nam są drożsi nad życie.

Wy, — wszyscy — d a j c i e ż  na­
s z y m  m a r y n a r z o m  o k r ę- 
t y!

D a j c i e  P o l s c e  f l o t ę I N  a 
c ó ż  s i ę  z d a  t o  ś l u b o w a ­
n i e  d z i s i e j s z e  40- t u t y*  
s i ę c y  n a s z y c h  d z i e c i  n a  
w i e r n o ś ć  p o l s k i e m u  m o ­
r z u,  j e  ś I i ni e  z b u d u j e m y  
p o t ę ż n e j  f l o t y ?  W s z a k  ż e  
n i e m a  P o l s k i  b e z  m o r z a ,  
a l e  t e ż  n i e m a  m o r z a  b e z  
f l o t y !

BUDUJMY FLOTĘ POLSKĄ!
TL M.
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Poselstwo Ziemi Pomorskiej do Wilna
mwnh to a* m w ju ?S  **■ *£«&  n * ! « a > sSztafeta  autom obilow a w ie z ie  p o zd row ien ia  4® m iast pom orskich

d la  s to lic y  Z ie m  W sch o d n ich
W ciągu ubiegłych trzech dni w yru­

szył ?. Pom orza na W ileńszczyznę wiel­
ki raid samochodowy, zorganizowany 
przez Autom obil - K lub Pom orski, który  
wiezie księgę pam iątkową, zawierającą 
pozdrowienia 40 m iast pom orskich dla 111. 
Wilna. Raid nosi piękną nazwę „Poselst-

W SZ Y ST K IC H  M IA ST POM ORZA.
O TO  W IL N U  SK Ł A D A JĄ  H O Ł D  

NAD B A Ł T Y K IE M  O S IA D Ł E : P R A ­
STA R Y  PU C K , P IE R W S Z Y  P O R T  
W O JE N N Y  R Z E C Z Y P O S P O L IT E  T, 
NA K TÓ R Y M  O P IE R A Ł  S W E  SNY Ó 
P O T Ę D Z E  M O R S K IE J W ŁA DY-
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— 'J ą ; Wilno Słoiku Złem Wschodnich* •*"*■ . ; • . ^
Toruń;
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wo Ziemi Pom orskiej do W ilna, stolicy 
Ziem W schodnich“ .

T rasa  raidu biegnie przez T oruń — 
Kowalewo —  Golub —  Brodnicę —  L idz­
bark —  Działdowo —  M ławę —  G ru­

dusk —  Przasnysz —  Drażdzewo —  Za­
mość —  M łynarze —  Dstrołękę —  M iast­
kowo —  Łom żę —  W iznę —  Górę Strę- 
kową —  Jeżew o —  Rzędziany —  Biały­
stok —  W asilków —  Sokółkę —  Grodno 
— Jeziory — O strynę —  Nowy D w ór —  
Zabłoć —  R aduń —  E jszyszki — Pirciu- 
pic —  Św iątniki —  W ilno. Punktem  
zbornym są Świątniki, znajdujące się w 
odległości 17 kim. od W ilna, gdzie ucze­
stnicy raidu zjadą się dnia 1 lipca o godz. 
S rano, poczem wspólnie w yruszą do W il­
na. T u  nastąpi uroczyste wręczenie księ­
gi pam iątkowej z pozdrowieniam i z oka­
zji 15-ej rocznicy pow rotu W ilna na łono 
Ojczyzny. W  tym  uroczystym  akcie ucze­
stnicy raidu występować będą jako posel­
stwo władz pomorskich, episkopatu, w oj­
skowości, żeglugi morskiej, m. T orunia i 
to m iast pom orskich, prasy pom orskiej i 
•dubów autom obilowych, ponadto zaś ja- 
ko posłowie p. wojewody pom orskiego 
Kirtiklisa i załogi statku „W ilno“ .

Piękna ta  im preza, stanowiąca wyraz 
iczuć, jakie żywi nasza dzielnica nadm or­
ska dla kresowej Ziemi W ileńskiej i hi­
storycznej jej stolicy, uzyskała pełne po­
parcie ze strony p. wojewody K irtiklisa, 
ctóry wpisał do księgi pam iątkowej od­
powiednią dedykację. Prócz tego sztafeta 
wiezie adres p. wojewody K irtiklisa do p. 
wojewody wileńskiego Jaszczołta, foto­
graficzną odbitkę którego reprodukujem y. 
Treść adresu jest następująca:

„D O JA Ś N IE  W IE L M O Ż N E G O  PA- 
STA W Ł A D Y SŁ A W A  JA SZC ZO ŁTA  
W O JE W O D Y  W IL E Ń S K IE G O  W 
W IL N IE .

P A N IE  W O JE W O D O !

SŁ A W  IV , A K T Ó R E G O  SE R C E  W 
M U RA CH  K A T E D R Y  W IL E Ń S K IE J 
SPO CZY W A.

O TO  G D Y N IA  — CUD I C H LU B A  
N A SZEG O  P O K O L E N IA  — OTO 
M IA ST A  P R A ST A R E  W ZD ŁU Ż 
W S T Ę G I W IŚ L A N E J R O Z S IA D Ł E , A 
K T Ó R E  D O LĄ  I N IE D O L Ą  PO L-

SZ U B SK IC H  S IĘ  KRYTĄ, LUB NAD 
W A R T K Ą  D R W ĘC Ą  O SIA D Ł Y  — I 
W IE L E  M A ŁY C H  ZA PO M N IA N Y C H  
M IA ST E C Z E K , A N IE P O M IE R N IE  
SZA C O W N Y CH  I ZA SŁU ŻO N Y C H  
JA K  R A D ZY Ń , GN IA ZD O  ZW IĄ ZK U

DAN W  T O R U N IU  25 CZERW CA 
1934 R O K U .

W O JE W O D A  PO M O R SK I 
ST. K IR T IK L IS .“

Do księgi pam iątkowej wpisali po­
zdrowienia, prócz p. W ojew ody również

W i l n o  Stolicę Zism Wschodnich

Bydgoszcz

j a s z c z u r c z e g o  z  k t ó r e g o
B U N T  P R Z E C IW K O  K R Z Y Ż A C K IE ­
M U C IE M IĘ Z C Y  W Y B U C H A  —  I 
W R E S Z C IE  T O R U Ń  P R A ST A R Y  — 
ST O L IC A  Z IE M I P O M O R S K IE J, PO - 
T Ę Ż N E M I G O T Y C K IE M I W IE Ż Y C A ­
M I K O ŚC IO Ł Ó W  W  S T R O P  N IE B A  
BIJĄCY, K T Ó R Y  D A W N Ą  SW Ą
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S K IE G O  P L E M IE N IA  S IĘ  SY CIŁY , 
R A ZEM  W Z R A ST A Ł Y  LUB PA D A ­
ŁY. O N G IŚ K O M T U R Ó W  K RZY ŻA C­
K IC H  ZAM CZYSKA W A R O W N E  
LUB S IE D Z IB Ą  JA N A  S O B IE S K IE G O  
ST A R O ST Y  G N IE W S K IE G O  B Ę D Ą ­
CE.

I O TO  P IĘ K N E  C H E Ł M N O  Z TO - 
S Z T A F E T A 'Z IE M I P O M O R S K IE J 1 R U N IE M  W  N A JST A R SZ Y C H  CZA-

■**

Wilno Stolicęi Ziem Wschodnich

WL'íá.M i.«K' PS.-LH1«-«WL.!; G d y n i®

m m
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-  PO M O STU O D R O D Z O N E J O JC ZY ­
ZNY Z ŻY C IO D A JN Y M  B A Ł T Y ­
KIEM, W IE Z IE  M IA ST U  W ZG Ó R Z I 
KOŚCIOŁÓW  —  M IŁ E M U  M IA ST U  
K OM EN DANTA I P IE R W S Z E G O  
MARSZAŁKA P O L S K I H O Ł D  I ZE W  
NAW IĄZA NIA N IC I S E R D E C Z N E J 
PRZYJAŹNI I R F A T E R S 1W A  ZE

SACH R Y W A L IZ U JE , ZASŁUGA M I 
W O B EC  OTCZYZNY ZNACZON E, 
P R Z E C IW K O  K RZY ŻA K O M  P O W ­
S T A JE , D A W N Y C H  W O JE W O D Ó W  
SIE D Z IB A , W  CZASACPI N IE W O L I 
Z W IĄ Z E K  F IL A R E T Ó W  T W O R Z Y  I 
W IE L E  W IE L E  INNY CH  —  TYCH  
CO W BORACH I PLASKACH KA-

ŚW IE T N O ŚĆ  W  O D R O D Z O N E J O J­
C ZY ŹN IE DO W IE L K IE  T P O T Ę G I 
W SK R Z E SIĆ  DĄŻY I STA JĄ C  JA K  
O N G IŚ  NA C Z E L E  M IA ST  PO M O R ­
S K IC H  U T R W A L IĆ  P O T Ę G Ę  P A Ń ­
S T W A  NA W IE K I PR A G N IE .

A PO M N Y  ZASŁU G  K O P E R N IK A  
—  W Ł A SN Ą  W Y ŻSZĄ  U C Z E L N IĘ  
IKU C H W A L E  N A J JA ŚN IE  TSZEJ 
STW O R ZY Ć  M ARZY.

najw yższy dostojnik kościoła na Pomo­
rzu, J. E . ks. biskup Okoniewski, do­
wódca O. K. V III . p .  gen. Pasław ski, p. 
starosta krajow y Łącki i p. prezydent m. 
T orunia Bolt. T reść tych kart z pozdro­
wieniami, które wraz z album em  będą 
wręczone p. prezydentow i m. W ilna, jest 
następująca:

OD P. WOJEWODY POMORSKIEGO:
„Sztafeta Ziemi Pomorskiej wiezie pozdrowie­
nia i hołd prastarych miast pomorskich Wilnu — 
stolicy ziem wschodnich, kolebce romantyzmu 
polskiego.

Łącząc się w pragnieniu nawiązania nici wza­
jemnego braterstwa dwóch bratnich dzielnic, 
proszę przyjąć, Panie Prezydencie, dla siebie 
miasta, z którym mię łączą nierozerwalne i nie 
przemijające więzy, moje najlepsze myśli i ży 
czenia."

OD J. E. KS. BISKUPA OKONIEWSKIE 
GO: „Ku Wilnu zwracają się dziś myśli i ser 
ca nosze z  zapewnieniem, że straż nad Bałty 
kiem złączona nierozerwalnie z Strażą nad Wi 
Iją, czuwa nad bastjonami kultury polskiej, wy 
suniętemi na północ i pragnie pomnożyć ich do 
robek.“

OD STAROSTY KRAJOWEGO P. ŁĄC 
KIEGO: „Sprawia mi szczególną przyjemność 
przesiać ¡mieniem społeczeństwa pomorskiego 
bratnie pozdrowienia dla Ziemi Wileńskiej.

Wilno i Toruń, Pomorze i Litwa. Wisła i 
Wilja. Ile wyrazów tyle symboli. Dwa miasta 
pełne pamiątek, tragicznego upadku i wspania­
łego rozkwitu, przesiąknięte jak żadne inne hi- 
storją czynów, zawziętej walki z uciskiem nie­
woli. Dwa bastjony polskości na północnych 
rubieżach Rzeczypospolitej. Tu ostatnia reduta 
Polskości na zachodzie i klucz do Jej potęgi. 
Tam odskocznia ambitnych poczynań na wscho­
dzie. Dwie odległe krainy, a jednak tak bliskie 
i tak bardzo do siebie podobne. Te same od­
wieczne siły natury, które ta i tam wyżłobiły• 
romantyczny krajobraz, stworzyły ciężkie wa­
runki egzystencji, uformowały podobny charak­
ter ludności: pracowity, nieugięty i prawy.

Stolicę Ziem Wschodnich

lerdeante potúrewto G r u d z i ą d z

*

■ i

* 1
PRZY ŁĄ C ZA JĄ C  S IĘ  DO H O Ł D U  

M IA ST  D LA  M O JE J Z IE M I R O D Z IN ­
N E J, JAIKO T E N  K T Ó R E M U  P IE C Z Ę  
M A JE S T A T  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J 
NA D  Z IE M IA  POMORSKĄ- P O W IE ­
R Z Y Ł  ŚLĘ T O B IE , D O ST O JN Y  
W Ł O D A R Z U  Z IE M I W IL E Ń S K IE J  
BRATERSK IE PO ZDRO W IENIE.

Niech więc dłonie nasze złączą się na zawsze 
we wspólnej pracy dla dobra i potęgi Rzeczypo­
spolitej."

OD P. PREZYDENTA M. TORUNIA: „Sto­
licy Ziemi Wileńskiej przesyła serdeczne po­
zdrowienia Stolica Pomorska."

Powyżej reprodukcje kart 2 pozdrowieniami. 
Na str. 4 zamieszczamy reprodukcje pamiątko­
wej karty od prasy i mapkę traty raidu.

t L



NIEDZIELA, DNIA 1 LIPCA 1934 R.

Przy naparciu stolca, przekrwieniu podbrzu­
sza, bólach w krzyżu j w bokach, braku od­
dechu, biciu serca, migrenie, szumie w uszach, 
zawrotach głowy i ogókiein złem samopoczu­
ciu naturalna woda gorzka Franciszka-Józef a 
powoduje wydajne i obfite wypróżnienie i za­
nik poprzednich objawów niepokojących.

Dowody osobiste przy wieździe 
na terytorium Gdańska

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych komu­
niku: e. iż w związku z wzmożonym w okresie 
wakacyj letnich ruchem ludności pomiędzy 
Polską a Gdańskiem, należy pamiętać, że sto­
sownie do umowy polsko - gdańskiej z 1923 ro­
ku przy wjeździe na terytorium Gdańska wy­
magane są dowody osobiste, stwierdzające o- 
bywatelstwo polskie, Takiemi dowodami są:

1) dowody osobiste wydawane przez zarzą­
dy miejskie i gminne, zawierające oa stronie 
trzeciej zaświadczenie obywatelstwa polskiego;

2) dowody osobiste (dawnego typu w posta­
ci książeczek) wydawane do roku 1928 przez 
starostwa);

3) legitymacje urzędnicze i wojskowe.

•I < 5 -  
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Karta w albumie pamiątkowym od prasy pomor skiej.

Ze zjazdu Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych

Dnia 28 hm. odbył się w Warszawie zjazd 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych. Ńa 
zjeździe poruszono aktualne zagadnienia ekspor­
tu rolnego, oraz przedyskutowano zasady rolnej 
polityki interwencyjnej na rok 1934/35. W dal­
szym ciągu obrad zajęto się pracami przygoto- 
wawczemj do wyborów do Izb Przemysłowo- 
Handlowych, sprawą wydania nowego rocznika 
„Przemysłu i Handlu’ , zawierającego wyczer­
pujący spis firm polskich, sprawą wydania spi­
su eksporterów polskich, oraz postanowiono 
uruchomić wystawę prób i wzorów przemysłu 
krajowego.

W  kilku wierszach
W ROSIENIACH (Litwa) jednej z ulic na­

dano nazwę ulicy ,,Kryzysowej“.
Rocznicę (28. 6) podpisania Traktatu Wer­

salskiego obchodziły całe NIEMCY, jako dzień 
żałoby narodowej.

W AUGSBURGU aresztowano kaznodzieję 
tamtejszego tumu za ujemne wyrażenie się o 
narodowym socjalizmie i Trzeciej Rzeszy,

Sejm czechosłowacki ratyfikował traktat 
handlowy i nawigacyjny z Polską, podpisaną 
¡z początkiem bieżącego roku.

Na dworcu w NISZU władze celne znalazły 
w przeciągu przebywającym z Sofji paczkę za­
wierającą miijon lewów bułgarskich. Chodzi tu 
prawdopodobnie o kontrabandę, ponieważ wy­
wóz waluty bułgarskiej jest zakazany. Władze 
skonfiskowały cały transport.

FRANCUSKA Izba Deputowanych przystą­
piła do dyskusji nad projektem reformy ustro­
ju skarbowego, który, o ile chodzi o płaszczy­
znę gospodarczą przeciwstawić się ma skut­
kom polityki deflacyjnej, oraz zmierza do upro­
szczenia sysiemu podatkowego zdaniem opin:i 
publicznej zbyt skomplikowanego,
r.„ ,i\,ostatnic‘£° sPi,9U ludności wynika, że w 
STANACH ZJEDNOCZONYCH każdą piątą o 
sobą pracującą jest kobieta.
iM n i f ™ " “  P^yleglcgo do katedry w Goa w 
lNDJAUi, w której, jak wiadomo, znajduje 
się grób św. Franciszka Ksawerego, ściągający 
pielgrzymów katolickich z całej Azy, zginęły 
liczne cenne przedmioty o miijonowej wartości 

Jedna z turystek, Węgierka, udawszy się na 
zwiedzenie grobowca Ramzesa II w Dolinie 
Królów w EGIPCIE, zbłądziła w labiryncie pod 
ziemnym, me mogąc znaleźć wyjścia. Nazajutrz, 
zarząd hotelu w Kairze, w którym zatrzymała 
słę, zaniepokojony zaginięciem Węgierki, zor- 
gamzowal poszukiwania. Znaleziono ią pozba­
wioną zmysłów przy sarkofagu faraona.

J tyc, dniac!l odbyła się w KOWNIE m- 
rada przedstawicieli miast Litwy, Łotwy i Eston 
U, w sprawie zwołania jasiema r h -¡„L  • “
U i  T T  — t ó  "> s & r s- L aT '  ■ P°1.u-'jzona sprawa organizacji samo- 

ądow miejskich i opieki społecznej. J 
Trzymotorowy samolot czechosłowackich E-

V A R ó W Xyn l - Sru di W okoIicy KARLOVYCH ARÓW. Dwóch pasażerów i lotnik zabili sie 
na miejscu. Jednym z pasażerów był 2nanv 
aktor niemiecki Maks GaMenberg. V '  

W miejscowości saskiej OELN1TZ ¡eden z
dowTdoĈ r 0dS!adUią'Cy karQ wi^ ,cnia zamor­dował dozorcę, poczem wraz z dwoma innymi

P°hly«uymi zbiegi w niewiadomym

Trasa raid u z Bydgoszczy do Wilna,

Piętnastolecie Armji Polskiej 
sform owanej we F r a n c j i

Był kwiecień rok-u 1919,
Na rubieży Ziem Polskich ukazały się na­

reszcie błękitne mundury Armji Polskiej, sfor­
mowanej we Francji. «

Polsce wyniszczonej, Polsce odradzającej się 
z gruzów, Polsce, spowitej dymami bitewnemi, 
owoczesnej Polsce bez granic, pogrążonej w tra­
gicznych zmaganiach nad przekuwaniem strzę­
pów legjonowyoh na silę zbrojną zmartwych­
wstającej Ojczyzny, nadchodziła wyglądana 
odsiecz, tuzy peine dywizje żołnierza, wymu­
skanego, trzy dywizje wspaniale uzbrojone, trzy 
dywizje w łunach Wielkiej Wojny hartowane.

O tych trzech dywizjach, jako i o całej tej 
Armji, jedni mówili — „zbieranina", — drudzy 
objaśniali, — „Polacy z Ameryki”, — inni jesz­
cze dodawali,------- „polityka",
-  Wszyscy mieli słuszność, chociaż nikt w sed­
no nie trafiał. Armja Polska, sformowana we 
Francji, była istotnie zbieraniną, byJa tłumem 
pstrym, mieszaniną wolontarjuszów, dawnych 
jeńców, dawnych szeregowców i oficerów wojsk 
rosyjskich, niemieckich, austrjackich, francu­
skich, była gromadą tuiaozów z Anglji, Holan- 
dji, Szwajcarji, Hiszpanji, desperatów, robitków, 
wykolejeńców, zapalczywych młodzieniaszków, 
byla gromadą zgorzkniałą, rozpierzchłą w po­
jęciach, zmęczoną.

A przecież ta właśnie Armja posiadała ko­
ściec, miała sprzęgło żelazne, miała ducha go- ; 
rejącego, m'ala więź nad więziami, miała 25.000 ! 
Polaków amerykańskich, którzy, ruszyli z za ' 
oceanu, ruszyli, jako ruszają od lat czekające j 
znaku zastępy. M

Oni, ci Polacy amerykańscy, wypełnili szere- I

gi nfetylko miodem swem życiem ale i wiarą i 
otuchą i poczuciem obowiązku i tężyzną niezga- 
szoną i wolną, nieprzymuszoną wolą i żarliwo- 
ścią ziszczenia snów o potędze.

* * *
Od roku 1911 młodzież polska w Ameryce 

zwierała się w oddziały, od wybuchu Wielkiej 
Wojny rwała się do Ojczyzny, a kiedy na,koniec, 
w roku 1917, otwarto przed nią zawory, runęła 
już z własnych obozów ćwiczebnych jak rzeka 
wezbrana. Zezwolono jej najpierw iść do woj­
ska Stanów Zjednoczonych, szła chmarą, szła 
na ochotnika, szła, nie mając żadnych praw 
obywatelskich, bo jej jedynem prawem obywa- 
telskiem byia walka z zaborcami. Gdy naresz­
cie polską zaczęto formować Armję — już nie 
było wahania. Owdzie snuto rachuby, kalku­
lacje zakładano, Polak amerykański jeno kara- 
bina się napierał, jeno się trwożył, by w godzi­
nie cudu nad cudami jego nie zabrakło piersi.

Karny, zapamiętały w swem poświęceniu, 
trwał } milczał.

Ponad jego głową wyrastali jacyś dygnitarze, 
co się mienili jego rodzicielami, jego imieniem, 
jego zasługą, jego krwią się legitymowali, jego 
najświętsze uczucia rzucali na szale swych wy­
wodów, jego rany, jego opuszczenie jęli w ostat­
ku łączyć ze swemi własnemi błędami czy ze 
swemi zawiedzionemi ambicjami.

Polak amerykański milczał.
Wyrzekał się dostatniego żywota, opuszczał 

rodzinę, ujmował sobie lat lub dodawai, skrywał 
wady fizyczne, byle go nie odsądzono od przy­
wileju walczenia za Ojczyznę.

Odszedł wreszcie, byl niepotrzebny, staj się

X c  sportu
Polacy na Srzecjem miejscu
w miedzynar. zawodach hippicznych

Akwizgran, 30. 6. (PAT). W trzecim 
dniu międzynarodowych zawodów hippicz­
nych odbył się konkurs o puhsr narodów, 
ufundowany przez prezydenta Hindenburga.

Puhar zdobyli Włosi przed Niemcami. Po­
lacy zajęli trzecie miejsce przed Węgrami. W 
konkursie skoków w zwyż Niemcy uzyskali 
190 cm. Polacy nie startowali.

Akwizgran, 30. 6. (PAT). Jeźdźcy polscy 
zdobyli 5 nagród: w konkursie myśliwskim Mro- 
wec zdobył drugą nagrodę na „Moskalu" i na 
„Sabince szóstą. W drugim konkursie, roze­
granym w piątek, Mrowec na „Ladzie" zdobył 
szóstą nagrodę, a Rucińskt i Pohorecki siódmą 
l Ósmą.

Kpt. Segda wywalczył zaszczytne
mielsce

Warszawa, 30. 6. (Pat). W ostatnim dniu 
międzynarodowych zawodów szermierczych o 
mistrzostwo Europy rozegrano w Dolinie 
Szwajcarskie; finałowe spotkanie w szabli in­
dywidualnej, Do walk finałowych stanęło 10 
szablistów, którzy stoczyli walkę w elimina­
cjach a następnie półfinałowe. Poraź pierwszy 
do finału weszło aż dwóch Polaków i poraź 
pierwszy Polak zdobył zaszczytne szóste miej­
sce, które wywalczył kpt. Segda. Kpt. Do­
browolski wywalczył ósme miejsce. Pierwsze 
miejsce mistrza Europy zdobył Węgier Ka- 
'bos, który miał tylko jedną porażkę z Mon­
taną. Drugie miejsce zdobył Gnadini, a trze­
cie Węgier, Rejcsanyi.

Klęska Garbarni
Kraków, 36. 6. (Pat). Odbył się tu mecz 

o mistrzostwo Ligi pomiędzy Garbarnią a Po­
gonią. Wygrała drużyna lwowska w stosunku 
4:1 (0:0), Garbarnia potrafiła utrzymać w pier­
wszej połowie grę równorzędną. Dopiero w 
drugiej połowie zaznaczyła się silna przewaga 
Pogoni.

Zwycięstwo Warty nad Podgórzem
Kraków, 30. 6, (Pat). W piątek odbył się 

na boisku Gracoyji mecz o mistrzostwo Ligi 
pomiędzy poznańską Wartą a Podgórzem. Zwy­
cięstwo odniosła drużyna poznańska w sto­
sunku 3:2 (2:2),

*C. S. Jednoif — TKS. 29 3t0
W dniu wczorajszym na boisku miejskicm 

w Toruniu odbył się o godz. 17 mecz piłki 
nożnej pomiędzy K. S. Jedność a TKS 29 I b. 
Zwyciężyła Jedność w stosunku 3:0.

w ostatku wypomnieniem jakichś prądów, któ­
rych on sam nie wyznawał, nie rozumiał, któ­
rych w czystości swego ducha się sromał.

Odszedł, dźwigając w łachmanach żołnier­
skich poczucie spełnionego obowiązku, nieska­
żone ani pychą, ani rachubą, z fali wyrósł i 
w falę się zapadł.

Dziś w rozproszeniu święci piętnastolecie 
swego przybycia do Ojczyzny, snuje dzieje 
własnej niedoli, raduje się z Polski Odrodzonej, 
raduje się z potężnej naszej Anmiji i ufa, że 
odejdą odeń zmory zakłamania, że będzie te*u, 
ozem był istotnie, jednym z pośród krosi wie - 
nych i ofiarnych Synów Polskiej Ziemi.

Stary Wiarus

Dziecko spocone? -Przysyp fePudrem Szofmana

Z  c n i egafe ra ig f
Wat.

C Z E K O L A D Ę
W e E S E ’ o o

POCZTA MA WASZE ZLECENIE
zainkasuje w całym kraju wszelkie drobne 
należBOŚci do 5® zi za bardzo niską opłatą. 
Zainkasowane kwoty poczta niezwłocznie 
przekazuje zleceniodawcom. Szczegóły 
w urzędach pocztowych. 4193

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO BEZROBO- 
i N YCH, Za barakami bezdomnych na Powąz­
kach rozegrał się wczoraj w południe dramat, 
którego bohaterami są: bezrobotny 25-letii: 
Mykita Banko i bezrobotny 28-letm Edward 
Kopja. Obaj młodzieńcy pozostawali od dłuż­
szego czasu bez pracy, co zniechęcało ich do ży­
cia, Ponadto Kopja stracił niedawno dziecko, 
a przed trzema miesiącami pochował żonę, 0- 
baj zdecydowali popełnić wspólnie samobój­
stwo za ostatnie pieniądze, Kopja kupił wódki, 
tfcórą wypił wspólnie z przyjacielem, następnie 
udaii się w krzaki. Tam Banko przyłożył re­
wolwer do skroni przyjaciela, padł strzał. Ko­
pja osunął się bez życia na ziemię. Wówczas 
Banko skierował broń do 6iebie, raniąc się 
ciężko w skroń.

ŚREDNIOWIECZNA TAKTYKA WOJEN­
NA W BOJU MIĘDZY MAŁŻONKAMI. Po­
między małżonkami Leonardem i Czesławą 
Królikowskimi, zamieszkałymi w al. Jerozolim­
skich 30, wynikła wczoraj txa podwórzu sprze­
czka. Mąż, będąc pijany, usiłował żonę potur­
bować. Królikowska wyrwała się i wbiegła do 
położonego na parterze mieszkania,

W pogoni za żoną Królikowski wszedł do

mieszkania przez, okno i tam usiłował ją pobić 
żelaznemi drzwiczkami. Wówczas napastowa­
na kobieta porwała imbryk z gorącą wodą i o- 
blała męża - awanturnika.

Poparzonemu udzielił pomocy lekarz pogo­
towia,

K a t o w i c e
W ZJEŹDZIE REPREZENTANTÓW kół

Zwiąiku Śląskich Katolików 1 Narodowo-Chrze- 
ścijańskiego Zjednoczenia Pracy, który obra­
dował w Cieszynie, e powiatów cieszyńskiego 
1 bielskiego wzięło udział około 160 repre­
zentantów lokalnych jednostek obu organ'zacyj, 
Zjazd zagaił poseł BBWR na Sejm R P. Ru- 
doli Haffar, Zebrani postanowili połączyć obie 
organ.zac.je po. Narodowe Chrześcijańskie Zje­
dnoczenie Pracy, Następnie uchwalono rezolu­
cję, potępiającą mord, dokonany na osobie śp. 
min, P:erack.e,go. Zjaizd potępił jak najostrzej 
wystąpienia „Prava Lidu" 1 „Ceskiego Sło­
wa“.

KONMSKATA PISM. Z polecenia władz 
prokuratorskich zajęte zostały dci. 28 bm. na­
kłady pism śląskich: „Polonja'', „Przyszłość", 
.Polska Zachodnia“, .Katolik Polski" „Katolk 

Śląski . „Gwiazdka Śiąska 1 „Oberscliiesische 1 
Kurr'er , wszystkie — za ujawnienie tajemnicy j

śledztwa w sprawie mordu, dokonanego na o- 
sobie śp. min, Bronisława Pierackiego.

K r ó l e w s k a  » S u ta
OSTATNIE PUBLICZNE POSIEDZENIE 

RADY MIEJSKIEJ m. Królewskiej Huty od­
było się w środę. Posiedzenie to miało prze­
bieg bardzo uroczysty. Rada miejska, została 
rozwiązana, gdyż z dniem 1 lipca br, gminy 
Chorzów i Nowe Hajduki zostają włączone do 
Królewskiej Huty i tworzyć będą miasto pod 
wspólną nazwą: Chorzów.

TRAGICZNY WYCZYN PIJANEGO SZO­
FERA, Wczoraj na szosie Łagiewniki — Brze­
ziny Śląskie, samochód osobowy kierowany 
przez szofera Bała z Tarnowskich Gór, będą­
cego w stanie nietrzeźwym najechał na grupę 
kobiet, idących obok szosy. Trzy młode kobie­
ty odniosły ciężkie obrażenia. Samochód usz­
kodzony.

Zakopane
SAMOBÓJSTWO NA SZCZYCIE GIE­

WONTU popełnił za pomocą rewolweru Sta­
nisław Majewski, 43-letcu technik &e Szczuczy­
na, woj, białostockie. Powód samobójetwa nie­
znany.



ISE
PIĄTEK, DNIA 29 CZERWCA Í934 R. 5

iT ydzień  n> r a d jo
Makuszyński do Szczepka i Tońka
Z okaz ji otrzymania „Djalogów“ Szczep 

ka i Tońka w wydaniu książkowem Kor­
nel Makuszyński nadesłał obu autorom 
następujący list.

Bardzo Kochani Panowie.
Podły jest dzisiaj dzień — „dzień po­

chmurny i ponury" — a u mnie uczyniło się 
jasno. Wasza książeczka jest jak promień. 
Szczerze i uczciwie mówię, że ją przytuli­
łem do serca. Za tę wielką radosną łaskę 
dziękuję Wam, drodzy moi, najmilsi. To 
mało powiedziane, dziękuję Wam po bra­
tersku.

Przez całe życie robiłem to, co Wy tak 
niezrównanie czynicie dzisiaj: uczyłem lu­
dzi radości i dobroci. Jestem  pewny, że sa­
mi nie zdajecie sobie sprawy z Waszej cięż­
kiej pracy. To nie są igraszki! To jest nie­
zmordowana praca, uciążliwy trud siania u- 
śmiechu na skalistą, smutną glebę, rodzącą 
chrzan i pokrzywy. „Szczepko ' Tońko", 
dwaj rozkoszni pomyleńcy, są dla niewta­
jemniczonych wybornymi wesołkami chęt­
nie i najchętniej słuchanymi. Ale to  jest po­
myłka. Te dwa batiary godne są miłości 
głębszego spojrzenia.

Słucham Was zawsze i mało zwracam 
uwagi na szeroki śmiech. Ja  zawsze czekam 
w Waszej niezrównanej gadaninie na tę ci­
chutką, serdeczną nutkę, która wśród po­
wykręcanych pokracznie słów, wije się, jak 
czerwona nitka. Ja  się wzruszam Wami, 
Waszą dobrocią i tern wzruszającem Wa- 
szem współczuciem dla rzeczy małych i dla 
szarych ludzi. To najpiękniejsze ustępy, to 
cudowne momenty „hece". Ta Wasza mi­
łosierna filozołja uchodzi powszechne,! uwa­
gi roześmianych ludzi. Dla mnie jest ona 
bezcenna. Miljooy ludzi nie zdają sobie 
sprawy, dlaczego nie można się oprzeć 
Chaplinowi. Dlatego właśnie nie można, że 
to jest głęboki poeta nędzy co na wykrzy­
wioną, zrozpaczoną, szarzyznę rzuca p ło ­
myczek słońca, czułości, litości, współczu­
cia, miłosierdzia. Umiecie robić to  samo. Je­
śli jest to  tylko przypadkiem, mimowolnym 
głosem uczciwych serc, powinniście, moi 
drodzy, uczynić z tego metodę. Niewidocz­
nie, niemal tajemnie, pokropić czasem głę- 
bokiem wzruszeniem ogrom śmiechu. Łza z 
gliceryny jest irytująca. Łza, która ledwie 
się waży na rzęsach uśmiechu, jest djamen- 
tem. Nie pamiętam, przy jakiej sposobno­
ści byłem do głębi serca wzruszony słody­
c z ą  —  tak! tak! — słodyczą Tońcia, które­
go Szczepcio wyprowadził pomiędzy ślicz­
ne wzruszenia.

Jesteście — a sami znowu o tern nie 
wiecie — wielkimi dobroczyńcami.

Jesteście niesłychanie podstępni oszuści, 
co umieją śmiechem nakarmić głodnych lu­
dzi i wmówić w bardzo smutnych, że jeszcze 
radość całkowicie nie skapiała na tej ziemi. 
Dlatego Was kochają wszędzie.

Śmieszy mnie nawoływanie, aby Was na­
śladować. To poronione są pomysły! To się 
nie da naśladować w smutnem, meserdecz- 
nem mieście. Tylko Lwów mógł Was stwo­
rzyć, jego promienista dusza i jego miękkie, 
czułe, tkliwe serce. Musicie się swoją chwa­
łą podzielić ze Lwowem, bo Lwów Was u-

Teatr dla dzieci
W  związku z okresem wakacji, program dla 

dzieci dnia 2 lipca o godz. 17,00 zawiera poga­
dankę prof. Sumińskiego, który udzieli młodym 
przyrodnikom wielu cennych i niezbędnych rad 
jak układać zielnik, aby nie mijał się z celem 
i posiadał swoją wartość.

Dnia 3 lipca o godz. 13,05 transmitują wszy­
stkie rozgłośnie radjowe ze Lwowa opowiada­
nie dla dzieci młodszych o przygodach krasno­
ludka Podziomka. Postać ta znana jest pewno 
młodym słuchaczom ze wzruszającej i pięknej 
książki Marji Konopnickiej o biednej Marysi i 
o krasnoludkach. Historja ta, którą wszystkie 
dzieci czytają z bijącem sercem przez radjo też 
wysłuchana będzie również bezwątpienia z ta- 
kimsamym nastrojem.

Dnia 4 lipca o godz. 17,00 czeka najmłod­
szych słuchaczów pogawędka Henryka Ładosza 
p. t. „Kajakiem po bialem jeziorze“. W  czwar­
tek t. j. 5 lipca o godz. 13,05 radjostacja war­
szawska nadaje miłą audycję p. t. „Jaś na łące'‘ 
w układzie j wykonaniu Aleksandra Gąsowskie- 
go. Bieżący tydzień uwieńczy wesoła audycja 
ze Lwowa, która zawsze występuje w bogatej 
szacie humoru, 

t

czy, jak cudownie pogodnie patrzeć na ży­
cie, mętne i zgryźliwe. ,,Łyk‘‘ lwowski, to 
nie zirytowany smutny mieszczanin każde­
go innego miasta: to człowiek dobry, serde­
cznie dobry. W jego cudacznej mowie są 
słowa, jak róże, bo tak opromienione uśmie­
chem dobroci i współczucia. Za to Was ko­
cham. bardzo serdecznie kocham, że tak 
podpatrzyliście tajemnicę tego szarego, a 
tak niezwykłego człowieka.

Dziękuję Wam raz jeszcze za wzrusza­
jącą o mnie pamięć. Należała mi się ona,

bo każdej niedzieli siedzę w pierwszym rzę­
dzie, wśród wtajemniczonych słuchaczów. 
Zgaduję, gdzie Was tej niedzieli zaniosło? 
Może Was kiedy wpuszczą na galerję do 
teatru, może do kina? Może zajrzycie do 
Zakopanego?

Gdy przyjadę do Lwowa, będę szczęśli­
wy, jeśli mi się uda odwiedzić Was w Ra­
djo. Tymczasem ściskam Was, drodzy moi. 
„Daj twój szary pysk, niech pocałuję!“ i Ty 
— Szczepem i Ty — Tońciu!

(—) Kornel Makuszyński.

rozwinie w swej prelekcji w dn. 3 lipoa o 
godz. 22,30.

Dnia 4 lipca o godz. 18,45 p. Stanisława Ku- 
szelewska - Rayska znana tłumaczka książek 
Londona wygłosi drugi zkolei odczyt z cyklu 
— „Kultura dnia codziennego". Druga ta pre­
lekcja jest dalszym ciągiem poprzedniej, tra­
ktującej o kulturze domu własnego.

Różne mogą być wycieczki — od krótkich 
spacerów, na które bierzemy tylko podwieczo­
rek i zapasowy swetr — do poważnych kilku­
tygodniowych wypraw. Zapotrzebowanie tu ­
rystyczne zależy w dużej mierze od rodzaju 
wycieczki, czasu jej trwania i używanego źró­
dła lokomocji. W takich wypadkach staje 
przed nami pytanie — „Co wziąć ze sobą... 
w jakich ilościach?“ — na to pytanie odpowie 
w swym odczycie p. Hanna Jabłozyńska - Ję­
drzejewska w dniu 5 lipca o godz. 18-tej, gdyż 
prelegentka twierdzi, że obciążenie kobiety 
na wycieczkach nie powinno wynosić więcej 
jak 8 kg.

Znamy to wszyscy dobrze. W słoneczny, 
upalny dzień letni zjawiają, się na horyzoncie 
ciemne chmury. W krótkim czasie całe’ niebo 
pokrywa się ołowianą zasłoną. Powietrze jest 
gorące i duszne. Ptaki szybują niespokojnie. 
Wreszcie zrywa się ostry wiatr, spadają duże 
krople deszczu i burza zrywa się groźna. Przez 
długie tysiące lat przed tym „Ognistem zja- 
wskiem“ ludzie chylili komie głowy. Dziś już 
fizyka wyświetliła te zjawiska i o nich to 
właśnie opowie w swej prelekcji dr. Jerzy 
Baumgarten dnia 6 lipca o godz. 18,45.

Muzyka na fali radiowej
NIEDZIELNA LEKKA MUZYKA W RADJO

Bogaty muzycznie niedzielny program ra­
diowy w dniu 1 lipca zawiera kilka koncertów 
tńuzyki lekkiej: o godz. 13,10 usłyszą radiosłu­
chacze kilka piosenek w wykonaniu Olgi Szum­
skiej, o godz. 19,15 jako odtwórczyni nastro­
jowych walców i tang wystąpi pupulama śpie­
waczka Irena Carnero, wreszcie o godz, 20,12 
da się słyszeć dobrze znany słuchaczom  ̂tenor 
Stefan Witas, który , odśpiewa kilka pieśni wło­
skich i polskich.

Pozatem czeka jeszcze audytorjum radljowc 
— „Wesoła muzyczka" o godz. 22,30 i jak zwy­
kle o godz. 20,02 rozśpiewana, rozbawiona — 
„Lwowska fala”.

KAZIMIERZ CZEKOTOWSKI I WIKTOR 
BREGY PRZED MIKROFONEM.

Dnia 2 lipca nadaje radjostacja warszawska 
o godz. 16 recital śpiewaczy świetnego baryto­
na, Kazimierza Czekotowskiego, który po po­
wrocie z Turcji bawi obecnie w kraju. Drugim 
zkolei wybitnym solistą tego dnia będzie zna­
komity tenor Opery Berneńskiej, Polak — Wi­
ktor Bregy, który w koncercie wieczornym o 
igodz. 20,12 odśpiewa szereg aryj operowych.

SOLIŚCI W RADJO.
Dnia 3 lipca o godz. 16,00 znana śpiewaczka 

rewjowa i operetkowa, Nina Grudzińska wystąpi 
w koncercie muzyki lekkiej. O godz. 17,15 w 
koncercie solistów dadzą się słyszeć — znako­
mita śpiewaczka Opery Warszawskiej — p. 
Manja Bojar-Przemieniecka i utalentowany 
skrzypek Edmund Giżejewski.

UROCZYSTY KONCERT Z OKAZJI ŚWIĘTA 
NARODOWEGO STANÓW ZJEDNOOZON.

W dniu 4. VII. „Polskie Radjo" organizuje 
z racji 158-mej rocznicy ogłoszenia niepodleg­
łości Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ­
nej — uroczysty koncert na który złożą się — 
hymny narodowe: amerykański i polski oraz 
część koncertowa, przy współudziale p. Ełwiny 
Orlicz-Dreszerowej.

WIECZÓR KOMPOZYTORSKI 
ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO

W WYKONANIU UCZNIÓW MISTRZA.
Dnia 5 lipca o godz. 21,00 radjostacja war­

szawska organizuje wieczór kompozytorski 
Aleksandra Michałowskiego w wykonaniu uta­

lentowanych uczniów mistrza, a mianowicie 
Marji Brodsteinówny, Stefanji Feltens, Ruty 
Waldówny i Henryka Eisenberga

KONCERT SYMFONICZNY ZE STUDJA.
Piątkowy koncert symfoniczny o godz. 21,30 

ze studja radjowego prowadzić będzie Tadeusz 
Mazurkiewicz. Solistką tego wieczoru będzie 
znana pianistka, Maryla Jonasówna, która ode­
gra koncert fortepianowy es-moll Liapunowa. W 

.programie orkiestrowym poemat symfoniczny 
,p. t. „Bolesław Śmiały" Różyckiego i symfonja 
’..Manfred" Czajkowskiego, f.

Olśniewająco biafe mydło 
-  czyste i łagodne -  nadaje 
bieiiźnie śnieżną białość.

Rdzenne mydło Schicht 
„Bioły Jeleń" jest dla­
tego tak białe, że ¡est 
tak czyste. Śnieżnobiała 
staje się bielizna dzi§ki 
śnieżnobiałemu mydłu. 
Czyste ¡łagodne, nadaje 
się również do prania 
tkanin kolorowych, we­
łen, jedwabiów, a nawet 
do mycia rąk i ciała. 
Oszczędne, gdyż do 

wszystkiego zdatne.

ŚNIEŻNOBIAŁA BIELIZNA PRZEZ ŚNIEŻNOBIAŁE MYDŁO

Radiowy program rolniczy
W programie Polskiego Radja na niedzielę 

1-go lipca w ramach audycyj wiejskich znajdą 
słuchacze dwie pogadanki: o godz. 15.00 wygło­
szony zostanie feljeton dla młodzieży wiejskiej 
p. t. „W domu i poza domem". Tematem wspo 
mnianego feljetonu będzie sprawa towarzyskie­
go zachowania się młodzieży wiejskiej i jej 
odnoszenia się do najbliższych w domu, oraz w 
stosunkach z ludźmi poza domem.

O godz. 15,25 p. Stanisław Prus-Wiśniewski 
którego „Przegląd rynków produktów rolnych" 
cieszy się wielką popularnością wśród rolników, 
omówi bieżącą sytuację na rynkach produktów 
rolnych.

O godz. 15,45 wygłoszoną zostanie pogadan­
ka „O organizacji gospodarstw". Temat ten nie­
jednokrotnie już poruszony na łamach czaso­
pism rolniczych a w roku ubiegłym omawiany 
kilka razy przed mikrofonem Polskiego Radja, 
w miarę postępu jaki daje się obserwować w

O d c z y t y
W dniu 1 lipca o godz. 13,45 prof. Roszkow­

ski wygłosi krótką prelekcję pt. O podróży 
„Daru Pomorza“. W odczycie tym prof. Rosz­
kowski powiedzie słuchaczów szlakiem ostat­
niej podróży i podzieli się jednocześnie wra­
żeniami podróżnika - przyrodnika, który z po­
kładu statku szkolnego mógł widzieć polowa­
nie na rekiny, łowienie albarostów i inne tym 
podobne okazje widzenia rzeczy niezwykłych.

Wakacje, urlop są to chwili o których się 
marzyło od szeregu miesięcy. Jest wiele projek 
tów spędzenia dobrego urlopu, .które jednak ro 
zbiją się o nagminny brak pieniędzy. To też 
myśl rzucona przez grono działaczek „obozy 
dla wszystkich" realizowana jest z punktu wi­
dzenia potrzeb wypoczynku okbiet pracują­
cych. Życie na łonie przyrody, wspólne obo­
wiązkowe dla wszystkich, ćwiczenia gimna­
styczne, wycieczki, serdeczne współżycie — 
oto odpoczynek dla pracującej kobiety, o któ­
rym opowie przez radjo w dn. 2-gim lipca o 
goz 18 00

Założony w XV-tym wieku Białystok, nie 
gdyś własność Stefana Czarneckiego, później 
doprowadzone do wspaniałości przez hetmana 
Jana Klemensa Branickiego, zwany był „Wer-

gospodarstwach zorganizowanych będących pod 
opieką organizacyj rolniczych, stale nasuwa cie­
kawe spostrzeżenia, mogące mieć szersze za­
stosowanie w innych gospodarstwach, stąd po­
gadanki na te temat pilnie są słuchane przez 
zainteresowanych rolników.

Program w tygodniu bieżącym zawiera na­
stępujące audycje rolnicze:

Poniedziałek, 2 lipca o godiz. 21,00 „Skrzyn­
ka rolnicza".

Wtorek, 3 lipca o godz. 20,00 „Wiadomości 
rolnicze“.

Środa, 4 lipca o godz. 21,00 „Skrzynka rol­
nicza".

Czwartek, 5 lipca o godz. 21,00 „Kącik dla 
młodzieży wiejskiej“.

Piątek, 6 lipca o godz. 21,20 „Przegląd rol­
niczy prasy krajowej i zagranicznej" (transm. 
z Wilna).

radjowe
salem Podlaskim“. Od połowy XIX wieku stal 
się już ważnym ośrodkiem przemysłowym, 
zwłaszcza jeśli chodzi o tkactwo. Dzisiaj jest 
Białystok miastem wojewódzkiem o którego 
świetnej przyszłości nie wszyscy są dobrze 
poinformowani — to też prelekcja radjowa p. 
Michała Gotawskiego wskrzesi przed mikro­
fonem obraz jego dawnej świetności.

Pożyteczną i konieczną, jeśli chodzi o 
wiadomości członków każdego społeczeństwa, 
pogadankę wygłosi w dniu 2 lipca insp. Sta­
nisław Mieszkowiski. Prelegent w swej krótkiej 
pogadance lotniczej o godz. 18,45 mówić bę­
dzie o pomieszczeniach uszczelnionych, w ra­
zie wojny gazowej.

W prelekcji radjowej pt. „Nieświadome 
macierzystwo w Zoo“ będzie mowa o roz­
mnażaniu się zwierząt w nowoczesnym ogro­
dzie zoologicznym, którego pensjonariusze 
mnożą się nieomal na wyścigi, dzięki czemu 
oblicze obecnych ogrodów zoologicznych zmie 
niło całkowicie swój wyraz. Narodziny żyraf, 
hipopotamów, fok, orangutangów powodują 
organizowanie zakładów dla matek i opieki dla 
młodzieży. Ciekawy ten temat dyr. Żabiński
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NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE

Kino Torunia
35*353 u). Warszawska R B m

„Miłostki baletnicy" I
z udziałem: WARNERA BAXTERA, H 
EUSSY LANDI, VIGTORA JORY oraz H 

MIRJAMA JORDANA.
Treść, która stanowi sensację dla każdego! 
Dramat miłosny, poruszający najbardziej 
drażliwe zagadnienia z życia nowoczesnych 

małżeństw.
Przepych olśniewającej wystawy!

Balet, którym udział bierze aoo najs I
piękniejszych tancerek.

Nadprogr.: Tygodnik ze złotej serji „Foxa“.

M A R S
Zniżki indywidualne. Kancelarja szkoły zam­
knięta do dnia 1 sierpnia. Przez sierpień 
otwarta codziennie od 1 do 14. (4044

—• Baczność niesto warzy szeni kajakowcy! 
N a liczne zapytania Pomorski Okręgowy 
Związek Kajakowy pro-si nas o poinformowa­
nie dużej jeszcze ilości niezrzesizonych kaja­
kowców, że w ramach Zarządu Pom. O. Z. K. 
istnieje sekcja niestowarzyszonych tj. niena- 
leżących do żadnej organizacji sport. wzgl. 
WF. Kierownikiem sekcji jest p. Myśliwek, 
który urzęduje w sekretarjacie POZK Toruń, 
Wola Zamkowa 19.

— Z teatru. W sobotę, dnia 30 bm. o 
godz. 20 „Proces rozwodowy“. W  niedzielę, 
dnia 1 liipca br. o godz. 16 raz jeszcze na licz­
ne żądania publiczności „Jej Tancerz“. O 
godz. 20 świetna komedja St. Kiedrzyńskiego 
pt. „Ten stary war ja t“.

Porządek nabożeństw w kościołach 
toruńskich w  niedziele, 1 lipca br.

Bazylika św. Jana: godz. 7 — cicha msza 
św.; godz. 8 — msza św. śpiewana; godz. 10 
— suma z kazaniem; godz. 11,45 —-  cicha msza 
św.; godz 15 — nieszpory.

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 — msza św. 
z kazaniem (ks. prób. dr. Jank); godz. 9  — 
echa msza św.; godz. 10,15 — suma z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu, procesją i kaza­
niem (ks. Mykowski); godz. 12 — msza św. 
z kazaniem (ks. Mykowski); godz. 14 — chrzty; 
godz. 15 — nieszpory z wystawieniem Najśw 
Sakramentu, procesją i kazaniem (ks. Grze- 
chowski).

Kościół św. Jakóba: godz. 7 — msza św 
z kazaniem; godz. 9 — cicha msza św.; godz 
10 — suma z kazaniem; godz. 12 — ostatnia 
msza św.; godz. 14 — chrzty; godz, 15 — 
nieszpory.

Kościół Chrystusa Króla: godz. 6 — msza 
św. z kazaniem; godz. 8 — msza św. dla dzie­
ci; godz. 10 — suma z kazaniem; godz. 12 — 
ostatnia msza św.; godz. 15 — nieszpory; 
godz. 15,30 — chrzty.

Kościół garnizonowy: godz. 10,30 — msza św. 
dla wojska; godz. 12 — msza św. dla rodzin 
wojskowych.

Kaplica Szpitala O. K. VIII.: godz. 9  —  
msza św. dla chorych i personelu.

Kaplica na Rudaku: godz. 10,30 — msza. św. 
wojskowa dla oddziałów z lewej strony Wisły.

Święto Norza w  Toruniu
Początek o godz. 17, 19 i 21.

W niedziele i święta o godz. 15,17,19 i 21,

— Nocny dyżur aptek. Od 27. 6. do 4. 7. 
rb. dyżurują; w śródmieściu Apteka pod Or­
łem, Rynek Staromiejski; na Bydgoskiem 
Przedmieściu — Apteka św. Anny, ul. Mickie­
wicza; na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, 
ul. Kościuszki.

PEPERTUAR KIN:
MARS — Miłostki baletnicy. ^ V
LIRA — Glos skazańca.
ŚWIATOWID — Wrogowie małżeństwa i Tan­
cerz pięknej pani.
PAŁACE — Nowoczesny Robinson.

TEATR NARODOWY
W T O R U N I U

Tei. kasy 900 dyr. Józet Cornobis Sezon 1933/34

Na dzień Święta Morza Toruń przyoblekł się 
w barwną szatę sztandarów państwowych oraz 
nalepek i chorągiewek L. M. i K.

W czwartek o godz. 8-ej wieoz. na całej 
przestrzeni Wisły pomiędzy obu mostami urzą­
dzono tradycyjne widowisko „wianków“, które 
w tym roku wypadło znacznie efektowniej, niż 
w latach ubiegłych. Na nabrzeżu i mostach ze­
brały się tysiączne tłumy publiczności, zapa­
trzone w piękną grę świateł sztucznych ognisk 
i korowodów udekorowanych łodzi.

W powietrzu raz poraź pękały rakiety, roz­
sypując się tysiącem różnobarwnych iskier, two­

rząc świetliste „esy-floresy", lub fontanny strze­
lających ku górze płomieni. Bardzo ładnie wy­
padły ognie sztuczne, które palono przy Klubie 
Wioślarskim; odblask ich rozświetlał całą prze­
strzeń wodną, mieniąc się w toni gamą najroz­
maitszych kolorów.

W piątek, dn. 29 bm. z rana odprawione zo­
stały we wszystkich kościołach toruńskich uro­
czyste nabożeństwa, połączone z biciem w dzwo­
ny. Przez cały dzień na ulicach miasta odby­
wała się zbiórka na cele Funduszu Obrony 
Morskiej.

Jeszcze Jeden głos potępienia  
skrytobójczej zbrodni

R E P E R T U A R
w  sobotę, dnia 30 bm. o godz. 20-tej

„PROCES ROZWODOWY*4
Komedja w 3 akt. S. G arrick'a 

W niedzielę, dnia 1 lipca o godz. 16-te; 
Tania popoludnlówka 
„JEJ TANCERZ“

Komedja w 3 akt. Arm anda 1 B ousquet’a 
Ceny najn iłsze od 0.25 do 1.45 zl.

W niedzielę, dnia 1 lipca o godz. 20-tej
„TEN START WARJAT“

Komedja w  3 ak t, St. K iedrzyńskiego

inform ator II
dla p r x y je 2 d n i| c A  |||

rv T o r u n iu
Polecamy restauracje i kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
„DO GRACJANA“ róg Szerokiej i Szczytnej 

Restauracja o zdrowem i smacznem domo- 
wem jedzeniu.

Najlepsza okazja kupna;
Browar I Słodownia Kobylepole, filja Toruń. 

Czerwona Droga 35, tet. 312. Piwa, porter, 
limooiady woda sodowa.

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tet. 45 —  Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żrsta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kii. 
nik ocznyob i dla wojska.

RADJO-odbiorniki — akcesorja — warsztat 
reperacyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub — Radio, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części.

Zarząd Główny Związku Kolejowych Pra­
cowników Drogowych w Toruniu na nadzrwy- 
ozajnem posiedzeniu w dniu 27 czerwca b. r. 
powziął następującą rezolucję:

„My pracownicy drogowi zrzeszeń; w Związ­
ku Kolejowych Pracowników Drogowych, je­
dnoczymy się w ciężkim uczuciu żalu jaki do­
tknął naszą Najjaśniejszą Rzeczypospolitą z po­
wodu skrytobójczego morderstwa dokonanego na 
osobie ś. p. ministra Spraw Wewnętrznych Bro­
nisława Pieraokiego,

Stwierdzamy, że zamach na ś. p. min. Pie- 
rackiego jest jedną z najohydniejszych zbrodni

W toruńskiej pływalni garnizonowej zatrud­
niona była w charakterze szatniarki młoda 
dziewczyna, Leokadja Dylska. W ub. czwartek 
około godz. 8-ej wieczorem, skończywszy pracę, 
Dylska wsiadła na jeden ze znajdujących się w 
pływalni dla użytku publiczności kajaków, aby 
przejechać się nieco po gładkiej przestrzeni 
basenu.

Dziewczyna, nie umiejąc widocznie jeździć 
kajakiem, spowodowała przez własną nieostroż­
ność wywrócenie się wątłej łódeczki i wpadła 
do wody. Nie byłoby w tem nic tragicznego,

w dziejach współczesnej Polski.
Potępiamy bez zastrzeżeń i tłomaczeń z ca­

łą stanowczością to ohydne morderstwo, pla­
miące w najbezczelniejszy sposób świetlane imię 
naszej ukochanej Ojczyzny.

Stwierdzamy, że tem silniej przeciwstawimy 
się w jak najbardziej stanowczy sposób wszel­
kim tendencjom, które mogłyby osłabić potęgę 
Rzeczypospolitej i naruszyć podstawy porządku 
i ładu w Państwie."

Poza term wysłano telegram kondolencyjny 
na ręce p. premiera Kozłowskiego.

gdyż obsługa pływalni pośpieszyłaby jej na po­
moc i wyciągnęła z wody nawet, gdyby nie 
umiała pływać, nieszczęście chciało jednak, że 
dziewczyna przestraszona tą niespodziewaną ką­
pielą, uległa atakowj sercowemu i natychmiast 
poszła na dno.

Ciało Dylskiej wydobyto niebawem i prze­
wieziono na brzeg, mimo jednak niezwłocznie 
zastosowanych zabiegów ratowniczych i wezwa­
nej pomocy lekarskiej, nie zdołano przywrócić 
ofiarę do życia.

Tragiczny w ypadek w toruńskiej 
pływ alni garnizonowej

śmierć szatniarki wskutek ataku sercowego

-  K IN O  „L IR A “
DZIŚ NAJWSPANIALSZA PREMJERA" I

A  rGŁOS SKAZAŃCA,
■——■ Tragedia niewinnie skazanego =  
W roli głównej największy tenor Francji 
śpiewak królów — — król śpiewaków 

L U C IE N  M U R A T O R E  
wespół z najgenialniejszą tragiczką 

V E R Ą  K O R E N N E .

N a d p r o g r a m !

Początek 5, 7 I 9. W niedzielę i św ięta 3. 5. 7 i 9

Sensacyjne spotkanie 
tenisowe

W niedzielę dnia 1 lipca odbędzie się na 
kortach tenisowych przy ul. Mickiewicza spot­
kanie pomiędzy A. Z. S. Poznań — T. K. L. T. 
Toruń o międzyklubowe mistrzostwo Polski.

Barw Torunia bronią p.p.: Fryszczynowa, 
Stogowski, Flerdegen, Bojanowski. Spotkanie 
zapowiada się nader interesująco, gdyż zawo­
dnicy toruńscy od dłuższego już czasu in­
tensywnie trenują i znajdują się w znakomitej 
formie, co zresztą potwierdza ostatnie nie­
dzielne spotkanie z ŁKLT Łódź, zakończone 
zwycięstwem Torunia w stosunku 6:4.

Trzeba nadmienić, że Łódzki Klub Lawn- 
Tenisowy uchodzi za jeden z najsilniejszych 
w Polsce i wygrana z tym klubem świadczy 
najlepiej o formie graczy Torunia. Według po­
siadanych wiadomości A. Z. S. Poznań wy­
stawia swój najsilniejszy skład z Warmińskin’ 
i Bełdowskim na czele.

Początek turnieju o godz. 9 rano. Bilety 
wstępu na cały dzień 50 gr. i 25 gr.

Pogoda naogói słoneczna
Przewidywany przebieg pogody w din. 30 

czerwca 1934 r. Po przejściowym wzroście za­
chmurzenia i miejscami przelotnych deszczach 
pogoda naogół słoneczna. Temperatura bez 
zmian. Słabe wiatry lokalne. Skłonność do 
burz, zwłaszcza na zachodzie i południu Pol­
ski,

DŹWIĘKOWY 
KINO -TEATR PAŁACE MICKIEWICZA 

NR. 77
Dziś egzotyczna premjera filmu p. t.:

Nowoczesny Robinson
w rolach głównych: DOUGLAS FAIRBANKS,
Marja Alba, William Farnum, oraz naczelnicy 
plemion i krajowcy z wysp Fidżi, Tahiti 
Samoa. Kapitalne pomysły 1 Cudowne zdjęcia!

tia scenie i Nadprogram! Na scenie!
Występy artystów Teatrów Warszawskich.
Wielka rewia pt.: „ P o d  g az e m "
Udział biorą: Niuta Boisko —  Wacław Zdanowicz. 

Czesław Grocholski i Ela Gołębiowska.
Pocz. o g. 5, 7 i 9. W niedz. ł św ięta o g. 3, 5, 7 i 9.

Dancing towarzyski
odbędzie się w  sobotę dnia 30  czerw ca 

i w  niedzielę dnia 1 lipca
w

(koło mostu kolejowego) 
Początek o godz. 5 popołudniu. 

Wstęp wolny.
GOSPODARZ

Z miasta

~  Zimny prysznic... gmachu rafuazowegi
Ochraniany z wielkim pietyzmem przez wl< 
dze miejskie, konserwatorskie itd. gmach h 
storycznego Ratusza toruńskiego, widocznie 
nadmiaru dbałości o jego piękny wygląd poc 
dawany jest w porze deszczowej specjalnyi 
ablucjom za pomocą skoncentrowanego stri 
mienia wody, bluzgającego wesoło z jednej 
rynien na samym narożniku od strony połi 
dniowej (gdzie znajduje się gmach Poczty 
postój aiutodo rożek) .. Tajemnicą jest tylk; 
dlaczego ta okresowa toaleta sędziwych mi 
rów odbywa się właśnie w tem miejscu, a ni 
wszędzie tam, gdzie umieszczone są rynn 
deszczowe? Dlaczego tu właśnie przez nać 
łamaną rynnę w czasie większego deszcz 
splywą obfity strumień wody, zlewając głc 
wy nieuważnym przechodniom? Może Za 
rząd Miejski potrafi nam odpowiedzieć na t 
dręczące pytania?

— Zapisy do Szkoły Pomorskiego Towa
rzys/wa Szkoły Powszechnej przyjmuje si 
codziennie od 12 do l w kancelarji szkoły, u! 
Piastowska 2. Dzieci członków Rodziny Urz 
dniczej mają zniżkę. (422

— Pryw. Szkoła Przygotowawcza im. Marj 
Konopnickiej przy ul. Warszawskiej 10-12 I p 
przyjmuje zgłoszenia na nowy rok szkolny 
kl 1 — 10 zl; II — 15 zł; III i  IV — 20 zl

C H E 1
— Chełmiński pułk piechoty w dniu swego 

święta. Z gmachu garnizonu przy ul. 23 Sty­
cznia w poniedziałek wieczorem powiewała 
flaga narodowa. Nad glównem wejściem wid­
niał rzęsiście iluminowany portret Marszalka 
Piłsudskiego, okoliny wieńcami z zieleni, a po­
niżej z żarówek skomponowane, widniały 
inicjały J. P. Z  drugiej strony 4 reflektory 
rzucały w mroki \yieczoru jasny snop świa­
tła. To zbliżało się uroczyste święto pułkowe 
66. Kaszubskiego Pułku Piechoty im. Mar­
szałka Piłsudskiego.

Wieczorem przeszedł ulicami miasta cap­
strzyk z orkestrą i pochodniami.

W sam dzień uroczystości (wtorek) dowód­
ca Korpusu p. gen. Pasławski dokonał w to­
warzystwie wyższych oficerów przeglądu puł­
ku, poczem na Rynku odprawioną została so­
lenna msza połowa.

O godz. 10 weszli na trybunę dowódca 
okręgu korpusu gen. Pasławski, dowódca pie­
choty dywizyjnej 16 Dywizji pułk. Kustroń, 
b. dowódca 66 pp. pułk. Ajdukicwicz i starosta 
powiatowy Biały.

Przed dostojnikami przedefilowały karne 
szeregi chełmińskiej piechoty, wzbudzając 
świetnem wyekwipowaniem i prawdziwie żoł- 
nerską postawą niekb»maiDv nadziw widzów i

N N O
uznanie zwierzchników.

Korpus Oficerski 66 pp. podejmował na­
stępnie gęści śniadaniem w kasynie garnizonu. 
O godz. 13 w salach jadalnych odbył się współ 
ny obiad żołnierski, podczas którego przemó­
wi! dowódca korpusu p. gen. Pasławski, a 
dowódca garnizonu pułk. dypl. Koc odczytał 
nadesłane telegramy gratulacyjne. W dal­
szym ciągu przemawiali pp. pułk. Kustroń, 
starosta powiatowy Biały, dowódca 8 pułku 
Strzelców Konnych pułk. Jastrzębski, bur­
mistrz miasta Chełmna S. Zawacki, prezes 
powiatowej Federacji major w st. spocz. Klein, 
dowódca bratniego 65 pułku piechoty i inni.

Ulica Bronisława Pieraduego 
w (Mmnie

W udekorowanej zielenią sali Rady Miej­
skiej zebra! się w ubiegły wtorek pp. radni, by 
na nadzwyezajnem posiedzeniu uczcić ś. p. min. 
Pórackiego

Krótko po godz 18-tej zagaił przewodniczą­
cy Rady p bur.ni Zawacki posiedzenie, odczy­
tując projekt rezolucji, potępiającej czvn skry-

tohójczy, Rada Miejska jednogłośnie i bez dy­
skusji uchwaliła poniższą rezolucję:

„Magistrat i Rada Miejska m. Chełmna jako 
czynnik opinjj nawskroś polskiej ludności togo 
miasta, wyrażają z powodu skrytobójczego mor­
derstwa na osobie Ministra Spraw Wewnętrz­
nych, ś p. Bronisława Pierackiego swoje obu­
rzenie i potępiają zbrodnię jako zamach na po­
tęgę i praworządność Państwa.

Zbrodnia na osobie ministra Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej i na człowieku szla­
chetnym, który o odrodzenie i niepodległość 
ukochanej Ojczyzny walczył i pracował od lat 
młodzieńczych, poruszyła do głębi wszystkich 
prawych Polaków.

Zapewniamy Rząd Rzeczypospolitej, że w 
miarę sił popierać będziemy usiłowania władz 
w celu wykrycia zbrodni i utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa publicznego w kraju."

W dalszym ciągu jednomyślną uchwałą Ra­
dy Miejskiej ulica Parkowa w Chełmnie prze­
mianowana została na ulicę Bronisława Pierac­
kiego.

Na tem przewodniczący p. hurm. Zawacki 
posiedzenie zamknął.
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W ielkie regaty m iędzynarodowe  
w  Brdyujściu

Kto zwycięży: Warszawa -  Poznań -  Gdańsk czy Bydgoszcz?
W środę upłyną! ostateczny termin zgłoszeń 

do regat międzynarodowych i międzyklubowych
w Bydgoszczy, które odbędą się na wspaniałym 
tarze regatowym w Brdyujściu w niedzielą, dn, 
1 Hpca rb. Komisja Sportowa pod przewodnic­
twem p, dr. Siemiątkowskiego dokonała otwar­
cia zgłoszeń i losowania torów. Uczestnictwo 
»woje zgłosiło 21 klubów wioślarskich z War­
szawy, Gdańska, Pąznania, Bydgoszczy, Toru­
nia, Chełmży. Do 18 biegów nadesłano 73 zgło­
szeń. Startować bądzic 353 zawodników. Być 
może, że liczba ta jeszcze się powiększy.

Wszystkie biegi zapowiadają się bardzo cie­
kawie. W niektórych biegach wobec zgłosze­
nia się l i i  / osad walka będzie hardzo zacięta 
iui w przedbiegach. Należy liczyć się z wiel- 
kiemi niespodziankami, gdyż wszystkie kluby 
przygotowały się bardzo starannie i intensywnie 
do regat.

Najciekawszym biegiem będzie naturalnie 
bieg główny osómck o mistrzostwo miasta Byd­
goszczy. Nagrodę ufundowaną w roku ubiegłym 
na ten bieg przez Zarząd Miasta Bydgoszczy 
zdobyła osada Bydgoskiego Towarzystwa Wio­
ślarskiego w Bydgoszczy. Do biegu tego sta­
waj*: A. Z. S. Warszawa, B. T. W. Bydgoszcz, 
W. T. W. Warszawa, Klub Wioślarski z 1904 r. 
Poznań oraz kombinowana ósemka Danziger 
Ruder-Verein i Ruder Club „Victoria“ Gdańsk. 
Prawdziwem więc sprawdzianem sił rywalizu­
jących klubów bądą regaty w  Bydgoszczy na 
równym tarze, temwięcej, żc dobrze się prezen-

Ze zjazdu działaczy Bloku 
w Poznaniu

Ze zjazdu w Poznaniu podaliśmy w piśmie 
naszean sprawozdanie, które wymaga uzupełnie­
nia jednym bardzo ważnym szczegółem. Mia­
nowicie w czasie obrad śekcyj odbyła się w au­
li W. S. H. odprawa wszystkich prezesów i se­
kretarzy powiatowych, na której podano instruk­
cje, jak ma wyglądać praca organizacyjna 
w terenie.

Odprawę prowadził w obecności prezesa Ra­
dy Wojewódzkiej BBWR. dr. W . Jeszkego, 
zast. kier. Sekr. Woj. prof. Garbicz, który wy­
głosił dłuższe przemówienie na temat nowej in­
strukcji organizacyjnej, poczem odbyła się b. 
rzeczowa i na wysokim poziomic stojąca dy­
skusja, Przemawiali prawie wszyscy prezesi 
i sekretarze, naświetlając stan organizacji B. B. 
W. R. w terenie.

W odpowiedzi wyjaśnień udzielili prezes 
Jeszke i prof. Garbicz.

Po dwugodzinnych obradach obecni udali się 
na zebrania poszczególnych sekcyj.

Zmiany w policji 
bydgoskiej

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 lipca br. 
w policji bydgoskiej nastąpią zmiany i prze­
sunięcia.

Komendant P. P. na powiat bydgoski p. 
pkom. Rełewicz mianowany został kierowni­
kiem I Komisarjatu P. P. w Poznaniu, kie­
rownik zaś IV komisarjatu P. P. w Bydgo­
szczy p. asp. Okołłowicz odchodzi na stano­
wisko komendanta P. P. na powiat Mogilno.

Funkcję komendanta powiatowego P. P. w 
Bydgoszczy obejmuje tymczasowo komendant 
P. P. w Bydgoszczy p. kom. Kolaciński.

P. P. kom. Relewieżowi, jak również 
asp. Okołłowiczowi, którzy zaskarbili sobie 
uznanie społeczeństwa tutejszego, życzymy 
na nowych placówkach powodzenia.

Uparty samobófca
Przeciął żyłę, połknął scyzoryk 

ii wskoczył do Brdy
Wczoraj rano dokonał zamachu samobój­

czego w Bydgoszczy 31-letni Reich Tadeusz, 
bezrobotny i bez żadnego miejsca zamieszka­
nia.

Reich byl ostatnio w bardzo krytycznein 
położeniu. Wczoraj zrezygnowany niepo­
wodzeniami życiowemi, przeciął sobie scyzo­
rykiem żyły u prawej reki. Desperat, widząc 
małą skuteczność tej operacji, mimo wielkie­
go osłabienia wskutek upływu krwi, postano­
wił śmierć przyśpieszyć przez połknięcie no­
żyka. Scyzoryk jednak był zamknięty, wo­
bec czego i ten sposób nie doprowadził do 
tragicznego skutku. Wówczas Reich rzucił 
się do Brdy przy młynach bydgoskich.

Zdołano go jednak wyciągnąć i odstawić 
do lecznicy miejskiej. Natychmiast dokona­
no operacji wyjęcia noża.

Stan desperata jest b. poważny i istnieją 
małe nadzieje utrzymania go przy życiu.

tująca osada B. T. W. ogólnie uważana jest 
obecnie za najlepszą załogę ósemki w Pcdsce, 
która już zmierzyła swoje siły z świetnemi osa­
dami gdańskich klubów na regatach w dniu 
25 b, m

Organem wykonawczyni w dziedzinie organi­
zacji tegorocznych regat jest jak zwykle zasłu­
żone Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, któ­
re nic szczędziło trudów, aby zawody w roku 
bieżącym wypadły znów imponująco. Wielkie 
kryte trybuny w Brdyujściu pozwalają tysią­
com widzów nawet w razie deszczu swobodnie 
przyglądać się poszczególnym biegom, a zniżo­
na taryfa kolejowa umożliwi tani przejazd do 
Bydgoszczy.

W  niedzielę, dnia 1 liipca rb. cala sp o r to w a  
Bydgoszcz wybierze się do Brdyujścia. Począ­
tek regat o godz. 14,30.

Pociąg regatowy do Łęgnowa odchodzi o 
godz. 13,55, a nie jak mylnie podano na plaka­
tach, o godz. 13,15.

Bydgoszcz w dniu „Święta Morza“
Wianki na Brdzie. Podniesienie bandery. Defilada łodzi

Społeczeństwo Bydgoszczy wzięło gremjal- 
ni- udział we wczorajszym obchodzie Święta 
Morza Wszystkie domy udekorowano pięk- 
nemi fc.stonami, girlandami, — na masztach 
gmachów i instytucyj państwowych powie­
wały sztandary o państwowych barwach.

W wigilję święta, dnia 28 bm. odbyły się 
wstępne uroczystości. N a przestronnym Ry 
bim Rynku, tuż nad Brdą zebrały się tłumy 
publiczności, aby podziwiać wskrzeszono z tra­
dycji naszych praojców — zwyczaje puszcza* 
nia wianków na wodę, palenia ogniska i so­
bótek.

Pierwsze miejsca zajęli przedstawiciele 
władz państwowych z p. wicestarostą Czubiń- 
■skim na- czele, władz w-ojskowych z p. gen. 
Thommee, władz samorządowych i in.

Daiej zauważyliśmy m. in. przewodniczącą 
R. W. p. Meyerową, przewodniczącą Pol 
skiego Białego Krzyża p. Stabrowską, przewo­
dniczącą PW Kobiet do OK p. inż. Krzyża-

T kd& łt
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— Dyżur nocny aptek od dn. 30 bm. do 1 
lipca br. pełnią: Apteka pod Aniołem, ulica 
Gdańska 60, tel. 3-85, Apteka przy PI. Teatral­
nym, ul. Marsz. Focha 10, tel. 19-62 - Apteka 
Tarasiewicza, ul. Orla, tel. 11-46,

REPERTUAR KIN,
ADRIA: — „Narzeczona z Wiednia",
APOLLO: „Wanima“ i bogaty nadprogram,
MARYSIEŃKA: „Panna Josetta moja żo­

na" i „Dwie siostry",
BAŁTYK: — „Dwaj złodzieje" i „dego naj­

lepszy druh",
KRISTAL; — „Noc miłości",
REWJA: „Braterstwo ludu" i „Faworyta 

maharadży".
Kalendarz zebrań

— Zw. Zawodowy Czeladzi Piekarskich, Ze­
branie w niedzielę, dn. 1 lipca br, w sali „Pod 
Lwem" o godz. 14. Obecność członków konie­
czna.

■— Zw. Niższych Funkcjonarjuszów Prac, 
Państw. R, P,, Kolo Bydgoszcz. Zebranie ple­
narne dn. 3 lipca br. o godz. 20 w lokalu ze­
brań przy ul. Poznańskiej 34.

Zebranie Zarządu o godzinę wcześniej,
— Klub Atlet, Sport, „Siła", Nadzwyczaj­

ne walne zebranie w sali Hotelu Lengninga o 
godz. 20, Goście i sympatycy mile widziani.

— Bydgoski Klub Pływacki, Zebranie mło­
dzików w poniedziałek, dn. 2 lipca br. o godz.
16,30 w pływalni wojskowej,

— Wynik egzaminów wstępnych do gimna­
zjum. Egzaminy wstępne do gimnazjum 6ą już 
ukończone. Z pośród uczenie i uczniów Szkoły 
Przygotowawczej T. N. S. W. złożyło egzamin 
z wynikiem pomyślnym 51, w tem 27 dziewcząt

24 chłopców. Wobec znacznej ilości nowych 
zgłoszeń zamierza Dyrekcja Szkoły utworzyć 
oddziały równoległe ki. I i przyjmuje dodat­
kowe zapisy nowych uczenie i uczniów od 6 
roku życia. Przy zapisie należy przedłożyć me­
trykę i świad. szczep, ospy. Sekretariat czyn­
ny codziennie 10—12, ul, Paderewskiego 2.

— Zlot S, M, P. W najbliższą niedzielę, 
dn, 1 lipca br, pod protektoratem J. E. ks. bi­
skupa Laubitza odbędzie się w Bydgoszczy 
10-ty Zlot Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej O- 
kręgu Bydgoskiego. Program Zlotu przewiduje 
m. in.: godz. 8,15 zbiórka Stowarzyszeń w Re­
sursie Kupieckiej; godz. 8,30 raport; godz. 9,00 
msza św; godz. 9,45 wymarsz do Pomnika Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa; godz. 10,45 de­
filada (przed Bankiem Polskim); godz. 11,00 
uroczyste zebranie zlotowe; godz, 12,30 przer­
wa obiadowa; godz. 14,30 wymarsz na Sta- 
djon; godz. 15,00 zawody lekkoatletyczne na 
Stadjonie.

Na zakończenie zawody piłki nożnej O, P. 
N. Sokół I — Gwiazda.
Z m i a s t a

— Osobiste, Znany na terenie Bydgoszczy 
p. inż. J. Wyżnikiewice uzyskał na Politechnice 
Warszawskiej, po zdaniu przepisanych egzami­
nów, nostryfikację swego zagranicznego dyplo­
mu inżyniera - chemika. Pan inż. J  Wyżnikie- 
wicz pracuje od szeregu lat w gazowni bydgo­
skiej, a pracą swą zarówno zawodową jak 
i społeczną zyskał sobie ogólną sympatję.

— Wycieczka do Grudziądza. Stów. Urzę­
dników Skarbowych urządza d, 1 lipca br. wy­
cieczkę 6tatkiem do Grudziądza. Wyjazd o go­
dzinie 6 rano, powrót około godz. 22. Cena 
Przejazdu w obie strony zł 3. Na statku orkie­
stra tańce i szereg niespodzianek. 3uety na­
być można u p. Boreckiego w kasie 1 Urzędu 
Skarbowego.

— Zarząd Grodzki Zw. Rezerwistów urzą­
dza zabawę letnią w nied-z a.ę dnia hpca br. 
w lesie gdańskim, Początek o godz, 14-lej. Or­
kiestra doborowa. Bufet na miaiscu Różne gry 
i niespodzianki.

— Z Tow, Krajoznawczego. W nadchodzą­
cą niedzielę, dnia 1 lipca Polskie Tow. Krajo­
znawcze organizuje wycieczkę pieszą do Smu- 
kały przez lasy rynkowskie. Punkt zborny ( 
godz. 9 rano obok ostatniego przystanku tram 
wajowego przy ul. Gdańskiej. Powrót ze Smu- 
kały wieczorowym pociągiem kolejki powiato­
wej. Wycieczka odbędzie się bez względu na 
ilość uczestników.

— Do Worochty i Jaremcza na Św. Hucuł* 
szczyzny od 4-go do 11-go lipca, wyjazd i po­
wrót dowolny. Koszt przejazdu w obie 6trony 
pociągiem pospiesznym zł. 34,10. Pociągiem o- 
sobowym zł. 27,50. Bilety i informacic w „Or­
bisie".

— Organizacja Przysposobienia Wojskowe­
go Kobiet do Obrony Kraju podaje do wiado­
mości członkiniom, że sekretarjat przez mie­
siąc lipiec będzie czynny we wtorki od godz, 
17 do 18,30.

— Związek Urzędników Miejskich w Byd­
goszczy ełożył z okazji Imienin Pana Prezyden­
ta Miasta L. Barciszewskiego zł 50 do dyspozy­
cji Pana Prezydenta na rzecz pomocy bezrobo­
tnym,

— Tow. Oświatowo - Religijne św, Ignacego
przypomina członkom o wycieczce, która od­
będzie się w niedzielę, o godz. 8. Wymarsz 
z orkiestrą od ostatniego przystanku tramwa­
jowego, ul. Fordońską do Siernieczka,

— Dyrekcja Pryw. Seminarjum Naucz. Żeń­
skiego w Bydgoszczy zawiadamia, że wszel­
kie dokumeąty uczenie i dzieci szkoły ćwiczeń 
należy odebrać do dnia 10 lipca 1934 r., gdyż 
później kancelarja szkoły będzie nieczynna.

— „Biały Tydzień“ u Braci Małeckich. Na- 
skutek kilkakrotnych inlerwencyj ze strony 
klienteli urządzają Bracia Małeccy z dniem 1 
lipca „Wielki Biały Tydzień“, ażeby umożli­
wić wszystkim tani zakup wypraw. Nagroma­
dzono olbrzymie ilości płócien, ręczników, fi- 
ran, storów, koronek, haftów, płaszczy kąpie­
lowych oraz płaszczy czysto lnianych, które 
sprzedawane będą po reklamowej cenie zł 18.

Ponieważ len jest dzisiaj na ustach wszyst­
kich, zapewne Panie przyjmą z zadowoleniem 
tak niską cenę płaszcza czysto lnianego, któ­
ry nie ustępuje wykonaniu miarowemu.

Zalecamy wszystkim obejrzenie zapasów i 
zbadanie cen ażeby przekonać się jakie korzy­
ści dają „Białe Tygodnie” w Domu Towarowym 
Braci Małeckich (Stary Rynek).

Informatow
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Toruń—Warszawa 2 37 6 50. 805, 9.57. 12.54, 

13 55 15.30; 15.58 18.01, 19.58 21.35 (tran­
zytowy). 23.16

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0 40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06 12.13 12.59, 13.13, 15,36 17.17. 
20.03, 20 10

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 

od 20. V. — 2 IX.).
Naklo—Piła 0.0 1 . 6.15 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55, 8 11, 13.45 16.10. 21 50
Inowrocław—Poznań 2.35. 3.50 6.20. 11-45

13.40. 16.28 18.10 20 40 22.25, 23.15-
Wągrowiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26. 18-54
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13 40

23.15.
'gftipsif.cnigancii*» i  .1&*wwn>ł tn .v n ie :
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa

kuchnia, wyśmienite ciastka.

„Dekora". Skład artykułów dekoracyjnych. Te­
lefon 226 Bydgoszcz, Gdańska 22 Dywany. 

PIWA, LEMONIADY, kwas owocowy, żurawi­
nę i oranżadę, poleca: Reprezentacja Bro­
w ar' Okocimskiego — Bydgoszcz, Jackow­
skiego 4.6, teł. 1505.

nou/iką, Zarządy wszystkich w iniarskich 
klubów, Zarząd cigi Morskiej i Kolonialnej, 
przedstawicieli sfer kulturalnych, żyowr spo­
łecznego i pracy

Brzegi Brdy zaroiły się iatnem mrowiem 
głów ludzkich wśród nastrojowej ciszy wie­
czoru czerwcowego odezwały się dźwięki or­
kiestr Pocztowego Przysposobienia Wojsko­
wego, Związku Strzeleckiego i Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego.

Na bulwarach Brdy od mostu „gdańskie­
go“ do moRtu „bernardyńskiego“ zapłonęły 
światełka lamp elektrycznych, które rzucały 
barwno refleksy na ciemne fale rzeki.

Z  Rybiego Rynku raz po razu wyskakiwa­
ły kolorowe race i fajeweiki, które hen, da­
leko wśród wyżyn rozpryskiwały się z hukiem 
i sykiem^ tworząc kaskady ślicznych świateł.

Na nieboskłonie pojawił się również wy­
słannik niebieski z Torunia, aeroplan, który 
z warkotem motoru i poszumom skrzydeł prze 
latywł nad miasteb i miejscem obchodu. Sa­
molot oświetlony dwoma jakby błędnemu 
ognikami kotarowemi, zrzucał przy omijaniu 
Rybiego Rynku barwne światełka, które dłu­
go migotały w górze.

Po chwili rzeka „zaroiła“ się przybranemi 
łodziami, które wśród aplauzu zabranych 
tłumów niknęły z  biegiem Brdy.

Lodzi udekorowanych było zaledwie kil­
ka. Jak na Bydgoszcz to trochę mało. Na 
szczególne uznanie zasłużyły popisy i ewolu­
cje akrobatyczne Sokołów bydgoskich. Nie­
mniej na uznanie zasługują produkcje Tow. 
Śpiew. „Chopin“ i Klubu Mandolrnistów „Lut­
nia“.

Na zakończenie puszczono na wodę ■wian­
ki, które migotały płynąc w bezkresną dal z 
pozdrowieniem do morza. Uroczystość za­
kończono zapaleniem wielkiego ogniska.

Nagrody za najefektowniejsze łodzie zdo­
byli: harcerze z XVI Drużyny Żeglarskiej 
im. gen. Mar ju n a  Ża ruskiego, za grupę „kor­
sarzy“, Pocztowe PW  i Bydgoskie Tow. 
Wioślarskie.

Nadmienić również wypada, że inne punk­
ty miasta, jak Plac Wolności, Wzgórze Dą­
browskiego itd , iluminowane były rzęsiście 
ogniami sztucznemi.

Po ulicach miasta do późnej nocy jeździł 
olbrzymi „okręt-tramwaj“, zwracająo zarów­
no swym wyglądem, jak i potężnym rykiem 
syreny uwagę przechodniów.

Właściwe święta Morza w dniu św. św. 
Piotra i Pawła zainaugurowały uroczyste msze 
św. we wszystkich świątyniach miejscowych.

Główne nabożeństwo, na któręm obec­
nymi byli przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych i cywilnych, celebrowane było 
przez ks. kan. Szulca w kościele farnym.

Punktualnie o godz. 12 po okolićznościo- 
wem przemówieniu p. prof. Garbicza nastą­
piło podniesienie bandery. Orkiestry 16 puł­
ku ułanów i kolejowego PW zagrały hymn na­
rodowy i „Pierwszą Brygadę“.

Karne szeregi Powstańców i Wojaków 
OK VIII, Zw. Strzeleckiego, Legjonu Mło­
dych i innych organizacyj społecznych, usta­
wione na Rybim Rynku wyprężyły się w dlu 
gioh dwuszeregach.

Po chwili odbyła się piękna defilada ło­
dzi wioślarskich i licznych kajaków, przed 
przedstawicielami władz, którzy podziwiali 
długi sznur wodnych stateczków z parostatku 
„Wojewoda“.

Następne uformowała się długa kolumna 
grup charakterystycznych rzemiosła i sportu 
złożona z wozów, samochodów, piechurów, 
cyklistów, konnych, którzy w barwnych gru­
pach przemaszerowali przez główne uKce 
miasta.

Pochód otwierał okręt-tramwaj, następnie 
jechały wozy Bydgoskiego Klubu Sportowe­
go, B. K. S. Polonji, Pocztowego P. W., Kółka 
Rolniczego z Jachcie, Cechu Rzeźnickiego, 
Piekarskiego, Kołodziej itd. Dalej kroczyły 
w karnych szeregach cechy ze sztandarami, 

więc fryzjerzy, stolarze, blacharze, malarze, 
kowale, piekarze, rzeźnicy kołodzieje, itd.

* * *
Na marginesie pochodu grup charaktery­

stycznych przez miasto zanotować należy nie­
poważne wystąpienie menerów Stronnictwa 
Narodowego z pp. B. B. Lewandowskim i red. 
Fiedlerem na czele którzy wtłoczyli się do 
pochodu rzemiosła i sportu, chcąc dać w ten 
sposób znak swej „siły i żywotności“. W y­
stawiona grupa członków N. D. i bezrobotnych 

znaczkami b. OWP nikomu ani nie zaim­
ponowała ani nikogo nie zbudowała. Zado­
woleni byli tylko panowie L. i F., że chociaż 
przez chwilę mieli okazję przewodzeń«. —* 
Mąciwody zawsze zostaną sobą.
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Wiadomości gospodarcze
Krafowe

PIĄTE TARGi WOŁYŃSKIE.
Komitet V Targów Wołyńskich zdecydował, 

e będą one trwały w Równem w czasie od 9 
Jo 23 września. Zgodnie z tendencją, idącą w 
kierunku regionalizacji Targów, szczególny na­
cisk położono na zorganizowanie działów pro­
dukcji Wsi wołyńskiej, a więc w pierwszym rzę­
dzie wytworów rolniczych, niodukcji -zwierzę­
cej, przetworów mlecznych oraz wszystkich 
działów przemysłu ludowego.
UMORZENIE 13-EJ RATY PAŃSTWOWEJ 

RENTY ZIEMSKIEJ.
Na podstawie rozporządzenia ministra ' 

skarbu w porozumieniu z ministrem rolnictwa 
i reform rolnych, zostały umorzone w drodze 
wykupu . obligacje 1 serji 5 proc. państwowej 
renty ziemskiej, łącznie na sumę nominalną 
255.70C zł.

ŁÓDŹ ROZPOCZYNA SEZON ZIMOWY.
W przemyśle bawełnianym Łodzi podjęte 

zostały przygotowania produkcyjne do nadcho­
dzącego sezonu zimowego. W związku z po- 
wyźszem nastroje uległy pewnej poprawie, W 
kolach przemysłu bawełnianego liczą się z tern, 
że tegoroczny sezon zimowy rozpocznie się 
wcześniej.

Zagraniczne
WALKA Z PROJEKTEM ODSTĄPIENIA OD

PARYTETU ZŁOTA W SZWAJCARJI.
W Szwajcarji powstała ostatnio Liga Zdro­

wej Walutyr (Association pour la Monnaie 
Sain«) której celem jest pouczanie spcłeczeń- 
tw a szwajcarskiego o problemach monetar- 
iych oraz walka z ukazującemi się od niejakie- 
Jo czasu projektami odstąpienia od parytetu 
złota. Ligą kieruje komitet, złożony z najwy­
bitniejszych osobistości szwajcarskich ze sfer 
gospodarczych i polityczńych.
DALSZE PROJEKTY OPERACYJ SREBREM 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
Dies, członek komitetu monetarnego amery­

kańskiej Izby Reprezentantów, zapowiedział 
złożenie na przyszłej sesji kongresu projektu 
ustawy, na podstawie której zawartość srebra 
>7 dolarze srebrnym ma bvć zredukowana z 
i 12,5 grains do 206 grains. Posunięcie to było­
by analogiczne ze zmniejszeniem zawartości 
łota w dolarze, które zostało dokonane na 

•'odstawie ustawy ze stycznia rb.
ZNIŻKA CEN BEKONÓW NA RYNKU 

BRYTYJSKIM.
Według wiadomości, otrzymanych z Londy­

nu przez organizacje przemysłu bekonowego, 
w ciągu tygodnia ub, w porównaniu do noto­
wań tygodnia’ poprzedniego ceny wszystkich 
bekonów e wyjątkiem angielskich i irlandzkich 
uległy zniżce

T E L E F O N  16
— Woda itorąca, telefon, 
COCKTAIL — BAR ect.

T E L E F O N  16
Hotel „LIDO“ ioo pokoi wykwintnie umeblowanych.
RESTAURACJA — KAW IARNIA.— D A N C IN G -

Koncertuje codziennie znanv ze wszystkich rozgłośni europejskich słynny skrzypek wirtuoz
A R K A D I F L A T O  z& O T m

R o z p o rz ą d z e n ie  o uEgacta d ia  n o w o -  
w z n o s z o n y c h  b u d o w li

KATOL •SSt»
j a p o ń s k i  R O B A C TW O

Ukazało się rozporządzenie ministra Skarbu 
w celu wykonania ustawy z dnia 24 marca r. b. 
o ulgach dla nowo wznoszonych budowli.

W myśl tego rozporządzenia ulgi w zakresie 
państwowego podatku od nieruchomości mają 
zastosowanie do wszelkiego rodzaju budynków, 
wybudowanych w gminach miejskich łub wiej­
skich, jeżeli budowa, nadbudowa, lub przybudo- 
wa będzie wykończona w okresie czasu do koń­
ca r. 1940. Natomiast przebudowa budynku, je­
żeli przez to nie powstały nowe piętra, lub nie 
zostały dobudowane nowe części budynku —

nie uzasadnia prawa do takiej ulgi,
Ulgi w postaci zwolnienia od podatku do­

chodowego na okres 15-tu lat dochodów z no- 
wowzniesionych domów mieszkalnych mają za­
stosowanie rbwnież jedynie do tych domów, wy­
budowanych w gminach miejskich, których bu­
dowa wykończona będzie w okresie do końca 
r, 1940. Piętnastoletni okres ulgowy rozpoczy­
na się od roku podatkowego następującego po 
roku gospodarczym, w którym ukończono bu­
dowę.

SOIŁCZOSNIŁU
prxy

W y lo s o w a n e  b o n y  in w e sty cy jn e
W dn. 28 bm. wylosowane zostały do umo­

rzenia bony Funduszu Inwestycyjnego, ozna­
czone nr. nr, 4633, 7259, 26622, 26991, 34134, 
15065, 35915, we wszystkich 10-ciu ser;ach, wy­
puszczonych na podstawie rozporządzenia mi­

nistra Skarbu z dn. 10 listopada 1933 r- (Dz. 
U. R. P. nr. 89, poz. 694).

Wylosowane bony wykupywane są przez Ka­
sy Skarbowe po zł 100 za bon 25-złotowy.

Programy radiowe
SOBOTA, DNIA 30 CZERWCA 1934 R.

Radjosłacja warszawska.
6,35. Muzyka (płyty). 6,55 Muzyka (płyty). 

7,05 Dziennik poranny. 7,10 Muzyka poranna 
(płyty). 7,20 Chwilka pań domu. 12,10 Sławni 
śpiewacy (płyty). 13,05 Koncert z Wilna. 14,00 
Wiadomości o eksporcie polskim. 14,05 Wiado­
mości gospodarcze. 16,00 Muzyka lekka (płyty).
17,00 Słuchowisko dla dzieci starszych, i mło­
dzieży p. t. „Legenda o bursztynowej koronie" 
— J. Stępowskiego (z okazji „Święta Morza"). 
17,25 Koncert solistów. Wykonawcy: A. Ka­
mińska (sopran) .; K, Petecki .-(barytom). Przy 
fortepianie L. Urstein. 18,00 „Co czytać?” — St. 
Adamczewski (Feljeton literacki). 18,15 Reci­
tal skrzypcowy J. Ozimińskiego. Przy fort. prof. 
L. Urstein. 18,45 „Szlakiem brodnickim na ka­
jaku", wygł. p. Skroński. 17,55 „Życie kultur, i 
artyst, stolicy". 19,15 Muzyka (płyty). 19,50 
Wiadomości sportowe. 20.00 Koncert Chopi­
nowski w wyk. St. Szpinalskiego, 20,45—24,00 
„Norma" — opera BellinPego. Transmisja z 
Turynu.

ORYGINALNY 
, WYDOSU

apteki m azow ieckiej
7 MARKA OCHRONNA-.PP“ -------- 2— EE2EEE7™

Najciekawsze audycje innych radjoslacyj
18,30, Moskwa (Stalin). Koncert symfonicz­

ny-
18.55. Lwów. „Święto Morza" — przemówie­

nie dr. St. Niemczyckiego,
19.55. Oslo. „Cyrulik Sewilski" — opera Ros 

siniego.
20.00. Bratislawa. „Bonna—Gloria" — ope­

retka Nedbala.

NIEDZIELA, 1 LIPCA 
Radiostacja warszawska

8,30 „Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 8,35 
Muzyka (płyty). 8,38 Gimnastyka. 8,53 Muzyka 
(płyty). 9,05 Dziennik pot. 9,10 Muzyka (płyty)
9,20 Chwilka pań domu. 9,25 Muzyka poranna 
(płyty). 9,55 Program'na dz. bież. 10,00 „Świę­
to Morza”. Transmisja nabożeństwa z Gdyni i 
uroczystości ślubowania uczestników zlotu z pla 
ou Kościuszki z obecn. P, Prezyd, Rzpłitej, 11,57 
Sygnał czasu z Warsz, Obiserw. Astr. 12,00 Hej­
nał z Krakowa, 12,05 Komun, meteorol. dla wsi 
i roln.-meteorol. 12,10 Poranek muzyczny ze 
studja. Wyk.: Ork. symf. P. R. pod dyr, Z. Gó-

rzyńskiego i Fr, Piattówina (śpiew z tow. ork.). 
12,50 „Święto Morza". Transim. z Gdyni. Defi­
lada przed P. Prezyd. Rzpłitej. 13,00 Feljeton 
muzyczny p. t, „Muzyka w Sowietach" — wygi 
p. L, Wojnarowski. 13,10 Muz. lekka. Wyk,: 
Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 13,45 Od­
czyt o podróży „Dar Pomorza" — wygi. prof. 
Roszkowski. 14,00 Muzyka popularna w wyk. 
ork. Mengelberga (płyty). W  przerwie „Święto 
Morza". D. c. defilady z Gdyni. 15,00 „W domu 
i poza domem" — feljeton dla młodzieży wiej­
skiej. 15,15 Piosenki w wyk, chóru „Erjana 
(płyty), 15,25 „Przegląd rynków produktów rol­
nych" — wygł. p. St. Prus-Wiśniewski. 15,35 
D. c. piosenek w wyk, -chóru „Erjana". 15,45 Po­
gadanka rolnicza P- t. „O organizacji gospo­
darstw" — wygł. p. Składziński. 16,00 Polska 
muzyka ludowa. Wyk,. Kapela Dzierżanowskie­
go i Suchockiego i A. Bogucki (przyśpiewki).
17.00 Przegląd teatralny. 17,10 Koncert muzyki 
polskiej. Wyk.: Chór „Surma" Dyr. Tramw. 
Miejsik. pod dyr, W. Lachmana i J. Dwora­
kowski (skrzypce). Przy fort. prof. L. Urstein.
18.00 Fragment teatralny. 18,05 Recital fortep. 
L. Robowskiej. 18,45 „Humanizm czy techni­
ka?" — dyskusja p. W. Frenkla z p. J. Maye­
nern. 19,00 Rozmaitość’. 19,10 Program na dz. 
nast. 19,15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R. pod 
dyr. St. Nawrota, I. Garnero (piosenki). Przy 
fort. prof. L. Urstein. 20,00 „Myśli wybrane". 
20,02 Feljeton aktualny. 20,12 Koncert muz, lek­
kiej w wyk. ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskie­
go, z udz. St. Witasa (tenor). Przy fort, prof. L. 
Urstein. 20,50 Dziennik wiecz. 21,00 Transmisja 
z Gdyni capstrzyku Marynarki Wojennej. 21,02 
„Na wesołej lwowskiej fali". 21,45 „Skrzynka 
poczt, techa." —- omówi p. W. Frenkiel. 22,00 
„Święto morza“. Tr. z Gdyni, Gawędy i koncert 
przy ognisku pokazowemu na placu Kościuszki. 
22,15 Wiad. sport, ze wszystkich rozgłośni P. R.
22,30 Konkurs muzyczny P. R. (płyty). Zadanie 
płytowe Nr. 1. Słuchając audycji składającej 
się x 9-ciu polskich utworów, należy odgadnąć 
9 nazwisk polskich kompozytorów, którzy te li­
twory skomponowali. Każde nazwisko składa się 
z 9 liter, Nazwiska kompozytorów wpisujemy 
jedno pod drugiem w tej samej kolejności, w 
jakiej były nadane rozpoznane przez nas utwo­
ry. Najlepiej to zrobić na kawałku kratkowane­
go papieru, wpisując po jednej literze do każdej 
kratki. W ten sposób powstanie kwadrat, mają­
cy 9 rzędów i tyleż kolumn po 9 liter w każdej. 
Czytając litery znajdujące się na przekątnej te­
go kwadratu (ł. j. od pierwszej litery pierwsze­
go nazwiska — do ostatniej ostatniego nazwi­
ska), otrzymamy nazwisko znanego i bardzo za­
służonego kompozytora polskiego. 23,00, Wiad. 
meteor, dla komunik, lotn. 23,20—23,30 Muzyka 
tan. (płyty).

Najciekawsze audycje innych radjosiacyj:
11.20 Wiedeń. Koncert symfoniczny.
14,00 Lwów. Koncert popularny.
14,40 Hilversum. Koncert pod dyr. Ignacego 

Neumarka.
15.20 Katowice. „Na zachód od Pernamlbuco"

— wygł, inż. J. Kamieński.
15,35 Katowice. „W cieniu brzóz i kominów"

— recytacje autorskie Włodz, Żelechowskiego.

z Kalinowskich Wanda Bald win - Ramultowa
wdowa po S. p .  Leonie, sędzim Sądu Apelacyjnego w Krakow ie

opatrzona św. Sakramentami po długich cierpieniach zmarła dnia 27 czerwca 1934 r. —  przeżywszy lat 77 —  w  M łocinach-Parku pod W arszawą. 
Pogrzeb odbędzie się z kaplicy na cmentarzu Rakowickim w  Krakowie w  poniedziałek, dnia 2 lipca r. b., o godzinie 9-tej rano.

O czem  zawiadam ia w  imieniu rodziny pozostałej

Dr. Tadeusz Ramułt
dyrektor Polskiej K asy Rządowej w  Gdańsku.

1475

S. p.

Porucznik pilot

JOZEF LESZCZYŃSKI
zginął śmiercią lotnika

dnia 27 czerwca 1934 r. w Grudziądzu podczas wykonywania lotu służbowego.

Komendant,
oficerowie i uczniowie kursu

Eksportacja zwłok odbędzie się z kaplicy Szpitala Wojskowego dnia 2 lipca br. 
O godzinie 9-tej rano na dworzec. Pogrzeb odbędzie się w W arszawie dnia 3 lipca br.

PIELGRZYMKĘ 00  CHEŁMNA
n i odpust w związku z świętem Nawiedz. NMP.

w poiedziałeh. dnia l lipca \l
4462 organizuje

LLOYD BYDGOSKI statkiem „N E PT U N "
Odjazd z Bydgoszczy o godzinie 446 
Przyjazd do Bydgoszczy o godz. 22sej

Bilety w cenie zł. 2.50 w obydwie strony dla 
dorosłych — dla dzieci połowę — do nabycia 

w biurze firmy
LLOYD BYDGOSKI S, A., przy ul. Grodzkiej 17/19

OKazja
Chevrolet 6 cylindr. kryty 
4-drzwiowy, motocykl D, 
K. W. 200 c. b., motocykl 
Indjan Skaut w dobrym 
stanie tanio sprzedam, To­
ruń, Strumykowa 7. (4450

Po zlikw lim iii
seminarjum jest tanio do 
nabycia urządzenie szkol 
ne wraz z pomocami nau- 
kowemi i bibljoteką. Wia­
domość: Bydgoszcz, Zdu­
ny 1. (4463

2  d o m K i
z obszernem podwórcem, 
nadającem się na składni­
cę węgla luib ogród przy 
głównej ulicy Mokrego 
•bardizo korzystnie za cenę 
6000 zl przy wpłacie 314 
do 4 tysięcy do sprzeda­
nia, Dobra lokata kapita­
łu. Dochód 100 zł miesię­
cznie. Zgłoszenia do „Dnia 
Pomorskiego” p. nr. 4452.

Okazja
Piękna limuzyna cztero­
osobowa, nadzwyczaj sil­
na maszyna, po gruntow­
nym i sumiennym remon­
cie, jako nowa do sprze­
dania za 3500 zł za gotów­
kę, Zgłoszenia: Toruń, 
Skrytka pocztowa 121.

(4438

Tokarnię
prawie nową, nadającą się 
do, prac mechanicznych 0- 
kazyjnie ąprzedam. Toruń, 
Strumykowa 7, (4450

i V
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Już 1 llpca
r o z p o c z y n a m y

B ia ł y  T y d z ie ń
sprzedaż posezonowa

wybór
4443 ceny

zadziwią 
Szanowną Klientelę 

M H A N D L O W Y

S .  L E I S E R
Toruń, Stary Rynek36-37, te ł. 316
KONFEKCJA i RESZTKI po cenach niebywale niskich

D O

2540-33 1098-34 4454
PRZETARG

3 lipca godzina 9 sprzedaję, przy ul. Stary Rynek 
20 przymusowym przetargiem za gotówkę; wag i „Day 
ton“ , 12 kilo herbaty, kawy j konserw firmy ,,Dagon“

(—) B .Duplicki, komornik sądowy w Toruniu.
207, 623-34 4456

PRZETARG
3 lipca godzina 11  sprzedaję przy ul. 3 Maja 3, 

przymusowym przetargiem za gotówkę: 5 sztuk kieratów 
\ młockarnie szerokomłotne.

(—) B .Duplicki, komornik sądowy w Toruniu.

1074, 1169-34 4465
PRZETARG

3 lipca godzina 9,30 sprzedaję przy uL Podgórnej 
7 przymusowym przetargiem za gotówkę: kocioł do wy 
r0bu ciasta, wozy, konie, radjo, aparat, bieliźniarkę, ka 
napę.

(—) B .Duplicki, komornik sądowy w Toruniu.

Obwieszczenie
o przymusowym przetargu

Dnia 3 lipca 1934 r. sprzedawać będę w Grudzią 
dzu w drodze przetargu przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę: o godz. 12 w poŁ u 
p. Kazimierza Giałnga przy ul. Długiej 9:

2 czt. patery do ciast 3-częściowe, 4 komplety me 
talowych maszynek do kawy, 8 szt. mosiężnych skrzy­
nek do tytoniu i  papierosów, 2 podstawy niklów« na no­
gach, 4 garnitury metalowe 4-częściowe, podstawki do 
kieliszków, chleba i t. d. 9 sztuk, koszyki do cukru me 
tal platerowany ze szkłem 28 szt., bomboniery metal por 
celanowy 4 szt., wazony metal., porcelanowo 7 szt., 50 
lamp „Kosmos“  Nr. 10, 100 lamp, mosiężne palniki, 20 
Polewaczek dużych, 22 lampy z kloszami (naftowe), 30 
sztuk garnków kamiennych (20 litr.), 100 szt. garnków
kamiennych, 200 szt. form kamiennych __ oszacowane
na sumę 2328,00 zł.

Przedmioty Powyższe mogą ogląda« reflektanci w 
czasie i miejscu pod ogłoszonym.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I-go w Grudziądzu. 
4470 178

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W Środę dnia 4 lipca 1934 r. o godz. 10-tej odbę­

dzie się w składnicy urzędowej 1. Urzędu Skarbowego w 
Grudziądzu przy Placu 23 Stycznia nr. 8-10 sprzedaż na­
stępujących ruchomości: 1 nilooami do koniczyny — 
wartość szacunkowa 2.500,— zł; 1 motorowa maszyna do 
szycia — wartość szacunkowa 2.500,— zł; 15 sztuk pa­
sów skórzanych 175,30 m., — wartość szacunkowa 5.000 
zł; 1  pompa do wody ślimakowa — wartość szacunkowa 
1 .000,— zł; 1  kociół miedziany do gotowania marmolady 
— wartość szacunkowa 750,— zł oraz inne drobne rucho. 
mości.

Z uwagi na to, że poprzednia licytacja nie doszła do 
skutku wymienione wyżej przedmioty, w myśl par. 92 
rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580), mogą być sprzedane 
za cenę niższą od oszacowania.

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu 4. 7. 1934 
r. od godz. 9.45— do godz. 10-tej.

2 Urząd Skarbowy w Grudziądzu. 
Zlec. nr. 443-GR 4467

O b w i e s z c z e n i e
Z powodu reperacji żelaznego mostu zwodzonego 

pod miejscowością Tiegenort, w trasie wału prawobrze­
żnego Elbląskiej Wisły przez kanał Tiegenort ,zamknięty 
będzie przypuszczalnie od dn. 30 września 1934 r. ruch że­
glugowy pod tym mostem.

Gdańsk, dnia 28. czerwca 1934 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

4480

O b w i e s z c z e n i e
żolazny most zwodzony przy miejscowości Tjegen- 

ort w trasie wału prawobrzeżnego Elbląskiej Wisły przez 
Kanał Tiegenort,, z p0wodu reperacji zamknięty będzie 
dla wszelkiego ruchu przypuszczalnie do dnia 30 wrze­
śnia 1934. 4478

Gdańsk, dnia 28. czerwca 1934 r.
Rada Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku.

Reklama dźwignia handlu!

Międzynarodowe Towarzystwo Budowy 
OKrętów i Maszyn Sp. AKc.

The International Shipbuilding and 
Engineering Co. Ltd.

Stocznio Gdańska
GDAŃSK, Werftgasse 4* Tel. 23441.

Budowa i naprawa statków morsKicK i rzecz­
nych wszelkiego rodzaju.

Budowa i naprawa wagonów.
Budowa silników spalinowych i gazowych. 

Prądnice i silniki elektryczne. 
Transformatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. 44?6

Urządzenia chłodnicze.
Maszyny dla przemysłu gumowego.

KONSTRUKCJE ŻELAZNE.
D Ź W I G I ,  M O S T Y .

O D L E W N I A  D Z W O N Ó W .

4474

CZEN

SIĘ

W GDAŃSKU 

ZACHWYCANY!

Zwiedzający:
Pięknemi, starem i ulicam i i zabytkam i Hlstóf^Czttemi \

Kupujący:
Modnym domem towarowym wśród miasta z wielkim wyborem 
we wszystkich oddziałach nieoczekiwanie tanierai ofertami!

N.S T E R N F E L B
G D A N S K

Jawna spotka handlowa założona 1848

w n ied z ie le , dn ia  1 llpca rb.
odbędą się w/g rozkładu jazdy ustalonego na 

niedziele i święta

oraz NA R E G A T Y  do Em ska
Odjazd z Bydgoszczy od godz. IZ— U w miar« potrzeby 
Powrót z [żorska P. -  po zakończeniu rogoł w miaro potrziby

Począwszy od soboty, dnia 30 czerwca rb. 
kursować będzie parostatek

codzienni« do Brdyujścia
Odjazd z Bydgoszczy o godz. I5*ej 
Odjazd z Brdyujścia o godz. I9»ej 

4459 ŁŁO YD  B Y D d O S K I S . A .

Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

dostarcza p o  cen a ch  konkurencyjnych

Fabryka Krzeseł Giitlciio Sp. Ikr.
w G otclclnle (Pomorze)

Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 
Sp. z. o. p. Tel. Wejherowo 6, 664

Ode

Ław

Perfumeria Laufer
GDAŃSK, Langgasse nr. 85

Wyróżniany specjalny maga­
zyn towarów najlepsze) jaKo- 
śct po najniższych cenach.

1284

HURTOWNIA DRZEWA
'■BRYKA SKRZY!) NASZ. DO OBRÓBKI DRZEWA

B .  M U N D L A K
Wszelkie materjały budowlane, dykty 

i lorniery krajowe i zagraniczne 447i

G dańsk, Schefłmilhlerweg 9. Tel. 27633.

Potrzebny
zaraz młodszy urzędnik z 
praktyką rolną — wiado­
mość u p, Małki, pow, Bro­
dnica, maj, Nieświerz.

(4458

Koncert
niedziela, 1 lipca piwiar­
nia „Autenrieba", Toruń, 
Prosta 20. Smaczne obia­
dy, kawa, ciastka, kolacje, 
węgorz w galarecie. (4457

Bandaże
rupturowe, opaski brzusz­
ne jako i reparacje wszel­
kiego rodzaju bandaży, 
wykonuje

Z, Górski
praktyczny baedażysta 

Toruń, Male Garbary 4, 
___________________ (4451

Wytwórnia
węgla drzewnego poszuku­
je miejscowych odbiorców 
na partje wagonowe. Zgło­
szenia PAT, Grudziądz Nr. 
445, {4469

U w a g a
wyjeżdżającym na let« 
niska przyjmuję wszel. 
kie reperacje walizek, 
kufrów, torebek i tek. 
Wykonuję nowe po. 
dług zamówienia. Pra< 
cownia walizek, Gru. 
dziądz, ul. 3«go Maja 19 

3974

Kreślarza
technicznego, fach zdobę. 
dziesz na korespondencyjj 
nych Kursach Kreśleń Tech, 
nicznych Inż. LATO UR‘a, 
Warszawa. Traugutta 6, (Je, 
dynę w Polsce z prawami 
wydawania świadectw). 4324

Naprawę wszelHichuroi mmii
uskutecznia szybko i tan
F i r m a

«u 'to ru n iu ,
ul. Koszarowa 15/17 (745+

Unieważniam
zgubiony paszport, wysta» 
wiony na moje nazwisko 
przez Kom. Gen. R. P. 
w Gdańsku, papiery wys» 
tawione przez Prezydjum 
Polskie w Gdańsku. Elja 
Za i u dok, Sopoty, Kón igs tr. 8. 

4481

Umeblowany
pokój, elekr. światło, lazien* 
ka, z usługą od zaraz do 
wynajęcia, Karrenwall 3/4 
Dom ogrod. II piętro lewo. 

4479

Po in iźonych | 
cenach Uwaga!

Cukier I ft. . . .  0,70 zł 
herbatę 7« ft. . . . 1,65 zł 
kakao „Suchard"74 ft. 0,50 zł 
kawa Kathreinera

p. 1 ft. . . . o.7S zł 
kawa palona Rio 7 «ft ° .5°  zł 
jęczmień palony 1 ft. 0,30 zł

Batznoif! I 3°-VI- i01?-VII. przy zakupie
2 paczek Radionu 1 paczka 
gratis. 4466

F-ma flawakewski, Grudziądz
Toruńska 38.

Zachodnie Tow atzyim i

Spożywciemi
G. m, b. H.

COAńSH. DnlliMI 4.
Import towarów kolonia!» 

nych oraz fabryka

K A K A O
i masła kakaowego znako* 

mitej marki

„Im p e ria l“
Gdańsk-Oliva

4436
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za pomocą b e z p r o c e n t o w e j  p o t y c z k i

Nowa budowa naszego członka p. dyr. C. Kreczego 
Poznań, ul. Marsz. Focha i88a, pożyczka zł 14.000.—

Przedni dom naszego członka m urarza p. Bernarda 
Szczuki, Tczew, Wybickiego 12, pożyczka zł 10.000,—
Tylny dom naszego członka ink. p. H uberta Czechow­
skiego, Tczew, Wybickiego 11, pożyczka zł 6.000,—

Informacyj udziela:
w Gdyni, p. dyr. Ulrichs, Kamienna Góra „Belweder“  
w Grudziądzu p. L. Weiss, Plac 23 Stycznia 3 1 . 
w Tczewie p. E. Raduński, ul. Kościuszki 9. 
w Bydgoszczy p. T. Chamiec, ul. Bocianowo 13 .

Przedni dom naszego członka stolarza kol. p. Gustawa 
Bieleckiego, Tczew, ul. Gdańska 56, poż. zł 18.000,—
Tylny dom naszego członka urz. kol. p. St. Skierniewicza, 

Tczew, ul. Gdańska 54, pożyczka zł 15.000,—

Dotychczas udzielone pożyczki wynoszą:

zł 1.358.500

„H A C E E ”e. 6. m. b. H.
Gdańsk-Ollwa,

F i i r s t l .  A u s s i c h t  1 5  9443

Tel. 45 504

1 Żądajcie bezpłatnych prospektów !

Nowa budowa naszego członka urzędnika kolejowego 
p. Bernarda Bieszki, Smolno, pow. Morski

Nowa budowa naszego członka właśc. domu p. Piotra 
Kamińskiego, Tczew, Wybickiego 27, poż. zł 8.000,—

W łasna osada

KAŻDEMU O BY W A TELO W I
I V ..... ......... '■■».....................

OGŁOSZENIE
Podaje się do wiadomości, że Bank Sospodar- 

stwa Krajowego, O ddzia ł w Bydgoszczy będzie
wydawał

obligacje Pożyczki Narodowej
swoim subskrybentom, którzy wpłacili całą deklarowaną 
sumę w terminie do dnia 5 marca 1934 r., codziennie w  
godzinach od 830 do 13-tej, w następującym porządku: 
dnia 2 lipca subkrybentom o nazwiskach od litery A  do B

3
4
5
6 
7 
9

10
11
12

9*
99

99

99

C 
G  „ 
I „

Kr „ 
M „ 
P
i ”Su „z „
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Komunikat
Ubezpieczalni Społecznej w Grudziądzu.

U bezpieczałn ia Sp o łeczn a w  G rudziądzu p o daje  ubezpie  
czon ym  do w iad om ości urlopy lekarzy u bezp ieczaln i:

e
V

8
V

«a

a

8

JTodzniuczaiiia okazja t a n i e g o  »aftupiif!!1
Cd Z—15 lipca

fp w ze d a ś  p o se zo n o w a
orax

re fila m o w o  ___ .  .s p r z e d a »  p l ó t i e „

W. M o tliń sk i,
4449

M.

»
fi

I
A
a

iB H iB H H iH H H E flH H H iH H aB G iH H H iB H H H B

/  Mój sklep \
^  p rz y  L a n g g a sse  p rz e n io s łe m  n a  ^

Lekarze na urlopie Na czas od do Zastępca Jego adres

Dr. Zambrzycki i. 7-—30. 7- 34 r. Dr. Mosur Sienkiewicza 9

Dr. Oszwałdoweki I. 7.—30. 7- 34 r. Dr. Grygier Sienkiewicza 14

Dr. Dubowik i. 7.—30. 7. 34 r. Dr. Maj Lipowa 13

Dr. Ornatkiewicz i. 7-—30. 7- 34 r. Dr. Baraden Lipowa 3

Dr. Szymański 6. 7.— 4. 8. 34 r. Dr. Frendl Sienkiewicza 7

Dr. Wasileewski, Chełmno I. 7 —30. 7. 34 r. Dr. Piórek Chełmno,
Dworcowa 26

4465

htziitailii Społetznti w Grudziądzu

Langgasse 67 Ftrteukab 
|  =  omanie w 1M1 38 izeiwia o nędz. 3 [10=

W. MACHWITZ

3 poRoje
z kuchnią, łazienką od 15. 
8. wzgl. 1, 9. poszukuje 
prof. gimu, Oferty pod 
„Profesor" do „Dnia Po­
morskiego", Toruń pod nr, 
4221. _______ (4221

Kafle
do pieców,, trwałe, w so- 
lidnem wykonaniu, poleca 
najtaniej FABRYKA KA­
FLI, SKÓRCZ (Pomorze).

____ (4287

Eli
El
ES
El

El
Gdańsk

EJ Pierwszy gdański specjalny skład  towarów  
B3 44,3 spożywczych Ej

Papę dachową
wapno, cement, smołę, ka­
le do pieców, gips oraz 
wszelkie inne materjały 
budowlane po cenach naj­
niższych hurtowo i detali­
cznie

poleca
M, Czubek i S-ka,

w Toruniu 
ul. Piernik areka 3-7 

róg Browarnej, telefon 643.
(4039

NIEBYWAŁE N I S K I E  C E N Y !
r O T W T *  W ,  T S k  DO ZAPRAW  4442

9 £ n l / / t G U S T A W  HEYER
TORUŃ* SZEROKA

Parcele
budowlane ponad 1000 m2, 
luib całość 4907 m2, dom, 
sprzedam. Toruń, Wodna 
nr. 8a. (4439

Ucznia
poszukuję od zaraz, A. 
Mroczkowski, Skład To­
warów Żelaznych, Toruń, 
ul. Chełmińska 13. (4440

Polecam
kapelusze damskie słom­
kowe białe, kolorowe, już 
od 2 zł, Lubomska, To­
ruń, Szeroka 2. (4441
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| NIEURODZAJ TEGOROCZNY SPOWODOWAŁA SU SZ A  

PODPALACZE ZAGRAŻAJĄ PLONOM wSTOGACHiSTODOŁACH

TWOJ/V ZGUBĄ A SZKODĄ GOSPODARSTWA SPOŁECZNEGO 
BYŁBY POŻAR RESZTY SZCZUPŁYCH PLONÓW

JEDYNY MIONEM  Z A P EW NI S Z  U B E Z P I E C Z Y S Z
SOBIE -  GDY S T O G I  OD O G N IA

W

ZAKŁADZIE UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH
W POZNANIU PLAC NOWOMIEJSKI 8

PRAWNO-PUBLICZN. ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ MAJĄCY NA CELU DOBRO P U B L IC Z N E , A NIE OSIĄGANIE ZYSKÓW.

ROK ZAŁOŻENIA 1784.

ODDZIAŁ W TORUNIU, ULICA ŻEGLARSKA 22

DELEGATURY: By d g o s z c z , n o w y  r y n e k  i  - t c z e w , p l . b r . p ie r a c k ie g o  7

■ W *  WNIOSKI SPISUJĄ ORAZ INFORMACYJ UDZIELAJĄ BEZPŁATNIE INSPEKTORZY POWIATOWI - — r w

Fabryka Porcelany „Ć m ielów “ 
Fabryka Fajansu St. Mańczak 

|  Skład fabryczny

f e M m

& d L a ń t s R
¿Tteiterćosse nr. 1 5

(Telefon 2 * 3 3 *  T e le fo n  2 * 3 3 *

Restauracja Continental
naprzeciw dworca —  Gdańsk —  Stadtgraben 6-7 

Pierwszorzędna kuchnia!
N a j le p ie j  p ie lę g no w an e  piwa w Gdańsku!!
O b i a d y  o d  1 ,3 5  w ł ą c z ,  z  u s ł u g ą

Piwo 2/10 =  20 fen 
Piwo */i _  30 fen I w ,’ u " le 1

Zimny bufett 4437 à la carte!

Sprzedajemy - dopóki zapas starczy-po cenach bezkonkurencyjnie niskich. K 
Płaszcze damskie wełniane zł. 50.— , 42.— , 36.— , 25.— , 18,- KI 

_  Płaszcze damskie jedwabne nieprzemakalne 35.-, 29.-, 18.-, 14.50,10 ,— IYI 
U )  Kostjumy na jedw. podszewce pierwszorzędny krój 70.-, 5«.-, 45,-, 3 8 , —  [ g
□  Spódniczki — Zempry — Bluski — Poranniki w wielkim wyborze! [▼] 
ryi Szanowne Panie prosimy przekonać się o naszych w

istotnie n i s k i c h  c e n a c h  i dobrych gatunkach. uaj

§  BAZAR TORUŃSKI dam  [.Buza-Toruń, W. Garbary S
BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBŁ

Kawiarnia i Restauracja
O r z e ł
w B y d g o s z c z y

Koncert w kawiarni od 18— 21 
4460 od 22 na sali malinowej

Codziennie Dancing
P ie rw szo rzę d n e  w ystępy artystyczne.

Coctafl Bar I !
Ceny kryzysow e. Ceny krysysow e.

Przypomina się
właścicielom domów i budynków państwo­
wych, wojskowych, kolejowych, właścicielom 
sklepów spożywczych, restauracji, kawiarni, 
masarni, ż e  na dniu 3 lipca  br, zarzą- 

| d z ił M agistrat

* ogólne odszczurzanie miasta
i Wyznaczoną trutkę Ratol „C“ w płynie otrzy- 
j ma każdy w wszystkich aptekach i drogerjach.

Skład konsygnacyjny znajduje się w firmie 
Hugo Claass wł. Tadeusz Skrzypczak - T o­

ruń, ul. Żeglarska 18 .
W interesie własnego dobra należy pilnie 

baczyć na podany termin.

SEESTR39 TEL.5I910
NADZWYCZAJ WESOŁY NASTRÓJ I HUMOR

POTRAWY I NAPOJE PO CENACH ZNIŻONYCH.

POPULARNY BAW ARSKI-KABARET
Z W YSZYN KIEM  PIW A

Dyrekcja: Louis Ernst.

Dierichonimi fabrytzii!
w Kowalewie

dawniejsza cukrownia —  ostatnio olejarnia i suszarnia z własną bocznicą 
kolejową, nabyte na przetargu przymusowym włącznie z ca. 60 morgami 
roli oraz budynkami mieszkalnemi i gospodarczymi kOrxystB!B llo SprZidlDia 
ewentualnie oddzielnie budynki i oddzielnie maszyny. 4370
Bank Zwiełsku Spółek Zarobkow ych - Toruń. Szeroka I4.

Dr. I Ł o  W I E C K I
w iy d g o iu z y

sp ecja lista  ch o ró b  sk órn ych  i w enaryes.
przeprowadził się z ul. Dworcowej 18 na 6dańskę 36.
Telefon 2i«o6 Telefon ai«o6

Przyjmuje: od 10—12.30 i od 16—18.30 
4461 W niedzielę i święta od io—ri.ej

M e b le wszelkiego rodzaju po ce* 
nach konkurencyjnych

Bydgoski skład mebli
G dynia  10 lu teg o  37, T e l. 2047

Fabryka Mebli
włatciciei B. SIUDOWSKI
B ydgoszcz, Jasna 11» Tal. 2874«

2604

Kompletne

nimbie mikami e s
„Lanz“ 22x 60, „Badenia1* 24x 60 z masy 

spadkowej tan io  sprzedam.

Zgłoszenia 4468

PAT,Grudziądz Nr. 444
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TORUŃ 8
Przeniosłem

swój zakład fotograficzny z 
Prostej 2, na Różaną 4. T>ars 
ter, obok bramy Bydgoskiej, 
Amatorów nowoczesnej fo» 
tografji najuprzejmiej zapra» 
szam. Wykonuję tanio i 
dobrze. Franciszek Jaków» 
czyk. 3983

Pomiary
katastralne, gospodarcze, par» 
celację, ustalanie granic, wy» 
łączenie z Reformy Rolnej, 
r.eljoracje rolne, wykonuje 
CZESŁAW  ELLMANN.

mierniczy przysięgły 
Toruń,Rynek Staromiejski 18 

(43<>°)

w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30, (daw» 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

SYROP
KONFITUROWY
liezastąpiony przy wyro- 
Jie Konfitur. — Zabezpie- 
:za przed scukrowaniem, 
tadaje  jagodom i owocom 
aięKny wygląd i potysłl
Sprzedaż w opakowaniu de» 
talicznem po 8 5  gr. za 1 kg 
w następujących sklepach 

w Toruniu:
Araczewski, ul. Chełmińska 
Buczkowski, N. Rynek 22 
Grelewicz, W. Garbary 
Hoffman, Kościuszki 89 
Jabłoński, Studzienna 5 
Koczorowska, Mickiew. 112  
Nowak, Szczytna 20 
Pruszyńska, Sz. Chełm. 74 
R aniszewski, Grudziądzka 74 

' Rohloff, Starom. Rynek 22 
Witt, Bydgoska 7°  «65

„Lubań-Wronki“
Przem ysł Z iem niaczany Sp. flkc.

O d d z ia ł w Toru n iu ,
Szosa Lubicka 38/58, Teł. 168. 
O pakow anie  p raw nie  zas trzeżone

D z iś  z u p a  
raKowa

„H U N GARIA“ 
Toruń, Prosta i 9

3843

Rewolucja

Karaluchy wytępia momen» 
talnienow ow y n a le z io n y  

płyn gazowy

„Gazolit"
sprzedają drogerje.

K A F L E
białe i kolorowe, cegła sza» 
motowa, drzw*4iki, płyty, 
ruszta. piekarniki, poleca nai» 
korzystniej JÓZEF POD, 
GÓRSKI Toruń, Łazienna 5 
Roboty zduńskie wykonuje 
solidnie i fachowo. 3632

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zł 5.85

Farby
pokost, lakiery.ceny zniżone

Froter
w kolorach na wagę '/, kg 

zł o 85

Mydła
rzadkie V2 kg 0.45 

rzadkie białe V2 kg 0.60

Radion
paczka tylko zł 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

len Kapczyński

Pluskw y I

4424

Wszyscy mówią,
że najtańszy

kraw at

sypialki, jadalki, gabinety 
męskie, po cenach fabrycz» 
nych na dogodnych warun» 

kach w 
Fabryce

W . BŁASZCZYK
kupisz t y l k o  wprost z fa» 
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie.

Szoferów
oraz amatorów dyplomów 
czerwonych i zielonych 
kształcą szybko i tanio 

kursy samochodowe
Z. KOCHAŃSKIEGO 

w Bydgoszczy, ulica 3»go 
Maja' 20a, teł. 11,85. Egza» 
miny w Bydgoszczy i w 
Toruniu, wplata zł. 20. 

3858

Przeprowadzki
meblowe wozy wyściełane.

Przechowywanie
magazynowanie, własne 
iasne, zdrowe składni, 
ce, magazyny, piwnice 
place w śródmieściu

Samochody
ciężarowe do przepro­
wadzek 1 transportów.

Zwózki
samochodami i końmi 
wykonuje najtaniej

Ludwik Szymański
Toruń, Żeglarska 3, Tel. 909

BYDGOSZCZ

MEBLE

Bydgoszcz, Marsz. Focha 16 
Tel. 3°3

Wózki dziecięce
najnowsze modele, najtaniej 
Bydgoszcz. Długa 5

Reperacje — Zamiany. 
2361

Tapety

Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

N a u ka
s z o f e r ó w  oraz amato» 
rów, szybko i tanio, własne 
warsztaty. Rozpoczyna no» 
we kursy 1. lipca. CIER» 
PIĄTKOWSKI — Toruń, 
Wielkie Garbary 18, m. 2.

4448

N a sezon budowlany 
polecam y: 3100

Wapno budowl. 
Cement portl. 

Gips i trzciną
po cenach najtańszych

M i Pitol Sp. 10. 0.
TORUŃ — Telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA — Telefon 14 
CHOJNICE — Telefon 2x1

Dywany
C h o d n ik i

Firany
Kołdry

Materiały
meblowe

w dużym wyborze 
po eenach zniżonych 

Dom  H and low y

M. S. Leiser
ro ru ñ . Stary Rynek 36/38 
Tel. 316. (3757

Satysfakcją
jest wypić
Piw o  O kocim skie

w 375°
„HUNGARJI“

Toruń, ulica Prosta 1

K U F R Y
W A L I Z Y  
TO REBKI  
T E C  Z K I

przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej
O. WEGNER, nas«.

Toruń, Król. Jadwigi 20. 
3°5 x

duży wybór
— niskie ceny 
poleca 610 

Wysyłkowy Dom Tapet

S. Stryszyk
Bydgoszcz  

_  Długa 12. leleton 1239.

Pierwszorzędny
GABINET

KOSMETYCZNY
„KAL0TECHMKA“

Wszelkie zabiegi w zakre» 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz» 
czek, wągrów, pryszczy, bro» 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze» 
rzonych por, lojotoku, trą» 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady» 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
itp. indywidualnie dostoso» 
wanych do cery. 1814 

TORUŃ, ul. Król. ladwigi 5, 
mieszk. 3.

Piece kaflowe
białe i kolorowe 

posadzki terrakotowe
i płyty glazurowe

polecają 3°99 
po najtniższych cenach

Ma Pitol SM 0.0
TORUŃ, telefon 15 i 32 
CHEŁMŻA, telefon 14 
CHOJNICE, telefon 2 11

i
D z iś

Prima nogi 
wieprzow e

„H U N G A RIA “ 
Toruń, Prosta 19 

3844

Z E G A R Y
ZEGARKI, PLA TERY 
O BRĄCZKI ŚLUBNE 

N AGRO D Y: FIGURKI 
N A  A LA BA STRZE 
w y ją tk o w o  tanio

Kazimierz Bibik
Toruń, St. Rynek róg Szerokiej
warsztat reperacyjny zegar» 
ków i biżuterii na miejscu. 

3449

Instalacje
K A N A LIZ A C Y JN E  
W O DO CIĄGO W E 

I PRACE 
BLACHARSKO 
D E K A R S K I E  

A. JUCHNICKI 
Toruń, Kopernika 17. 

Teleton 219. (2717

T A P E T Y
CERATY LISTWY

Linoleum chodn. kokosowe

Centralny Dom Tapet
Sp. z. o. o. 2332 

POZNAŃ TORUŃ
Gwarna Szeroka

Kolekcję tapet wysyłamy 
na życzenie.

Moble
wszelkiego rodzaju w soli, 

dnem wykonaniu kupisz
najk orzystn ie j

w Fabrycznym Składzie 
Mebli

Wincenty Graiewski
Toruń, ul. Prosta 21 

Obsługa rzetelna 3880

¿ w . J V L a / i c i n £ ł  
W rom ciynski, Poznań,

Uwaga
zastępcy lasowi!!

Punktualna wyplata prowizji 
zaliczek. Przy pierwszych 
sukcesach zaliczka na po» 
dróż, kasa chorych etc. 
Bezkonkurencyjny materjał» 
Biuro Przyjmowania Zleceń | 

Poznań Wały Jana 12. 
3968

Bernard Wojewski
Wejherowo, SobiesKiego 2 |

Telefon 237

UWAGA!
PRZED 

KUPNEM I

SûnmdukL

Nr. 19-26 zł. 1.50, Nr. 35-42 zł. 2.50, 43-45 zł. 3.
„P L I M  S O  L K I w kolorze białym, szarym, bron- 

zowym i czarnym.

Nr. 35-38___ zł. 3.— , Nr. 39-45____zł. 4.—
T R A M P K I  lekkie i wygodne z trwałego płótna

na gumowej podeszwie. —
Do naszego letniego obuwia polecamy nasze 
lufowe wyściółki. Skarpetki tenisowe i sportowe 

już od gr. 40

G D Y N I A
przekonaj się 

o jakości kosy I
N a jle p s z a  lo k a t a  

k a p it a łu  S

Najlepsze
K O S Y

Z  gwarancją 
piśmienną,wra» 
zie gdyby kosa 

okazała się 
niedobra, bez 
wszelkiej do< 
płaty zamienia, 
my. 4317

Parcele, domy dochodowe, 
wille, dobrze zaprowadzone 
interesy handlowe, lokale 
mieszkania, pokoje na ses 
zon, poleca Biuro „GNOM“, 
Świętojańska 36, tel. 23553. 
Na odpowiedź znaczkami 
pocztowemi załączyć 1 zloty. 

3875

NAJNO W SZE 
PŁYTY GRAMOFONOWE

ELEKTRA
Toruń, Chełmińska 4. 

3459

Krawiec damski
Adam Rutkowski b. współ» 
pracownik firmy „Herse“ , 
b. długoletni krojczy firmy 
„Lucyna“ w Warszawie. 
Gdynia, Szkolna 10 m. 2 
(róg xo Lutego) przyjmuje 
futra, płaszcze, kostjumy 
i wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa dam» 
skiego po cenach bardzo 
przystępnych. (4373

RADIOAPARATY
najnowszej konstrukcji

ELEKTRA
Toruń, Chełmińska 4 

3459

U w a g o  ! !

Gdynia
plao 1.100 m2 cudownie pc 
łożony na willę i willow
J  ____  ____. „ n ^ n « n r  X  m i n l l ł  Cl
iozony na winę j wiuuw 
dom, czynszowy 8 minut o 
poczty, sprzedam. Rzadk 
okazja. W pobliżu wszystkOkazja. W pounzu w s z y o ir  
wyprzedane. Oferty „Klas: 
n»7ptfl Morska — Gdyn

Polecam 6» i 4»osobowe sa» 
mochody prywatne i tak» 
sówki na różne wyjazdy i 
wycieczki po cenach naj» 
niższych. Władytlaui Gardzie- 
lewtki. Grudziądz. Książęca 3 
telef. 433- 4434

Agentów
do rozsprzedaży bezkonku» 
rencyjnych artykułów pamiąt­
kowych artystycznie wykona, 
nych z aluminjum, poszuku, 
jemy za małą kaucją. 377® 
Grimm Sukc. i Kamieński 
Gdynia. Starowiejska 47-

Gazeta Morska -
Skwer Kościuszki. 4°

Zmiana posesji
Posesję handlowa w Polsce 
zamienię z powodu podesz» 
lego wieku na posesję każ» 
dego rodzaju w W. M. 
Gdańsku. Oferty do „Ga» 
zety Gdańskiej“ pod nr. 500 
Gdańsk, Rynek Kaszubski 
21 I ptr. 3988

Wełną drzewną

O g ł o s z e n i a i  w iersz m iliai. na  s tro n ie  7-lanaowej • 0,20 zł
w tekśc ie  na p ierw szej s t r o n i e ................................ ..............................1.00 zł
na d rug iej i trzec ie jk s tron ie  0.80 zł — w teK ście . - . . . . 0.50 zł
Za og łoszen ia  sądow e i urzędow e w drobnym  składzie 25% drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, k o m un ika ty  50 gr 
Za og łoszen ia  skom plikow ane i z zas trzeżen iem  m iejsca z0% nadwyżki 
W G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7-łam ow ej • 15 fen .

4-łamowei . 5 0  fen.
............................................... 10 fen.

Za term inow y druk, 
odr>ovi*da

D robne za słowo 5 fen. — ty tu łow e 
Przy sądow em  ściąganiu należności ra b a t upada, 
p rzep isane  m ieisce  ogłoszeni» adm in i« trac:a n '»  o«-

Redaktor odpowiedzialny, Witold Mężntckt. Toruń, ul. Moniuszki 25. m. I 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańska! Wilhelm Grlmsmann, 

Gdańsk. Kassubiscber Markt 21. I. p.
Red. odpow. na B ydgoszcz: Wacław Górnicki. Bydgoszcz, ul. M arsz.focba12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią: Józel Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. S ienkiew icza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnla Kujawskiego" Stanisław  N ikiel Inowroc- 

ław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew t Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia oapowiada administracja.
Cczclonkamt PomorskieI Drukarni RolniczeI S. A. w Toruniu.

Abonament: miesięczny wy nosi:
2 50 e!w ekspedycji m iejscow ych agencyj * • • ; • • • • • • »  ^

z odnoszen iem  do dom u . . .  • « « « * • • • • • • •  • ^
przez po cz tę  z odnoszen iem  • * • • • • •  • • « • • •  ^

w G dańsku przez pocztę  . . 2,32 gd przez g o ń c a . • • • ♦ • *  »
z o db ieran iem  w adm in istracji w prost gd 1.75, z ag ran icą  •  •  •  4 . — g d

W raz ie  w ypadków , spow odow anych  silą  w yższą (np< przeszkody w za­
kładzie, s tra jk i). A dm in istracja  n ie  odpow iada za n ied o sta rczen ie  pism a.

l y M

dostarcza  w e w szel­
kich g ru bościach

P A R O W A  F A B R Y K A  S K R Z Y Ń
W ło cław ek. 4920


